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DZIAŁ URZĘDOWY
i- /

W a r s z a w a , d n ia  14 ( 2 6 )  S ty c z n ia .
N ajw yżej z a tw ie rd zo n a  w d. 1-in (1 3 ) s ty c z ­

n ia  1 8 6 6  r. u s ta w a  o g im nazjach  i p ro g im n a- 
z jach  inęzk icli w k ró le s tw ie  d la  ludn o śc i p o l­
sk ie j, zam ieszczona je s t  w d o d a tk u  do d z is ie j­
szego  nu m eru .

d o  N a m ie s t n ik a  N a s z e g o  w  K r ó l e s t w ie  
P o l s k ie m .

Na przedstawienie wasze, Pełniącego obowiązki 
D yrektora W ydziału Przem ysłu i Kunsztów w Komi­
sji Rządowej Spraw W ewnętrznych i Duchownych, 
Radcę Kolegjalnego Nenarokomowa , z powodu przej­
ścia tegoż do służby w Cesarstwie, Najmiłościwiej u -  
walniamy od powyższych obowiązków w Królestwie 
Polskiem.

(podpisano) „ A.1KKCAI 1 /lP b .”

przez C e s a r z a  i K r ó l a  
M inister Sekretarz Stanu, 

(podpisano) W . Płatonow.
Dan w Petersburgu, d. 5 (17) Stycznia 1866 r.

*) Tekst ruski miniejszego ukazu, zamieszczony będzie 
w oddzielnym dodatku.

F j j l e t o n  D z ib n n ie a  W a r s z a w s k ie g o .

Teatra Warszawskie.
14 (ó 'r>) stycznia.

Dawno już na obydwóch scenach tutejszych nie by 
ło takiego ruchu i tak nieustannego zajęcia ja k  w te­
gorocznym sezonie;—sale wielkiego i małego teatrów, 
codziennie prawie napełnione są publicznością, która 
raz podziwia prześliczne głosy pp. Trebelli, Giovanno- 
ni, przyklaskując zarazem talentom  innych jeszcze 
członł ów tutejszej trupy włoskiej; to znowu cieszy 
się widokiem, sympatycznych jej ciągle Dziesięciu 
Cór barona le Coqua, lub się zachwyca cudnemi mo­
tywami Donizettego, a wreszcie— zapełniwszy salkę 
Rozmaitości, śmieje się do rozpuku, lub ociera z łez 
oczy, stosując się w tern do rodzaju sztuk przedsta­
wianych na tej sympatycznej scenie. Z tego ogólne­
go spojrzenia zstępując do szczegółowego przeglądu, 
czyli do kroniki teatralnej, przypominamy sobie, iż 
podczas ostatniej reprezentacji Don Juana, p. Gio- 
vannoni, po odśpiewaniu wielkiej arji w drugim obra­
zie, otrzym ała od publiczności pyszny bukiet z kame- 
lij równie świeżych i pełnych jak  głos młodej, utalen­
towanej śpiewaczki... Bukiet ten, jeżeli m iał w yra­
żać ogólne całej publiczności zadowolenie, należał się 
bez zaprzeczenia p. Giovannoni, k tóra  z dniem każ­
dym postępuje wyżej i doskonali się w grze i śpiewie 
zarówno.

W  im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEKSANDRA II,

Ce s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W if .k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o ,
&.

Kom itet U rządzający w Królestwie Polskiem.
Z powodu prośby posiadacza m ajoratu, Nolde-Star- 

.czenkowa -  o oddanie do jego rozporządzenia, kapita­
łu  okupnego w sumie rs. 1,104 kop. 95, znajdujące­
go się w Banku Polskim, a złożonego przez 12-stu 
kolonistów kolonji Piotrowo, przez niego utworzonej 
przy dobrach Wola K oszuska, K om itet Urządzający 
w wykonaniu Najwyższego R ozkazu zapadłego w d. 
16-m (28) listopada r. b. postanowił i stanowi:

1) Oddać posiadaczowi m ajoratu Nolde-Starczen- 
kowowi, do jego zupełnego rozporządzenia, kapitał 
okupny przez 12-u kolonistów kolonji Piotrowo opła­
cony i w Banku Polskim złożony, jak  również odda­
wać i innym posiadaczom m ajoratów, którzy o to 
z prośbami wystąpią, do zupełnego ich rozrządzenia, 
sumy przypadające im czy to tytułem okupu podo- 
dobnie jak  wspomniónemu posiadaczowi m ajoratu, 
czy też ty tułem  wynagrodzenia za g iun ta  zajęte pod 
drogi żelazne lub na inny użytek publiczny.

2) W ykonanie niniejszego postanowienia, które za­
mieszczone być ma w Dzienniku Praw, poruczye Ko­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, Bankowi Pol­
skiemu, tudzież innym Władzom, w czem do której 
należy.

Działo się w Warszawie na 101-m posiedzeniu d. 
25-go listopada f 7-grudnia) 1865 r.

Zgodno z oryginałem:
D yrektor Kancelarji.

Okólnik do K om isij Spraw  Włościańskich 
w Królestune Polskiem N r. 41.

Postanowienia komitetu Ui sadzającego 
w Królestwie Polskiem.

5 (1 1 )  stycznia  1tP>6 r.
P o s ie d z e n ie  d z ie w ię ć d z ie s ią t e  c z w a r t e  z  d n ia  

18 (3 0 )  p a ź d z ie r n ik a  1865  r .

P o z y c ja  467 .
O odpadkach leśnych, oddanych przy  oczynszowaniu 

dóbr Rządowych na uposażenie włościan.
Włościanie niektórych dóbr rządowych wystąpili 

z prośbami do K om itetu  Urządzającego o przyznanie

| Jednakże powodzenie artystów włoskiej trupy, nie 
| przeszkadza wcale młodym artystom  opery tutejszej, 
j do zbierania zasłużonych oklasków; uważaliśmy to 
i podczas ostatnich przedstawień Orfeusza, Napoju i 

Dziesięciu Cór -  sama tylko Córka Regimentu, jak- 
: kolwiek reprezentowana przez tak zdolną i sympaty­

czną jak  p. Kwiecińska śpiewaczkę, nie mogła obro­
nić reszty wchodzącego do tej opery personelu, przed 

; surową a słuszną krytyką słuchaczy. P. Kwiecińską 
posiada z natury głos przyjemny, a co ważniejsza, nie 
zbywa mu na metaliczności nawet; umie ona wyrażać 
exju c.-ję i tak zwany przez metodystów sentyment 
w śpiewie; żwawa i swobodna akcja ożywia każdą jej 
rolę;— szkoda i wielka nawet, że m ło d a ' śpiewaczka 

! nasza, przed wystąpieniem na scenę warszawską, me 
pojechała na la t parę do M edjołanu, zkąd przywio- 

! złaby do nas i piękną metodę włoską i umiejętność 
użycia bogatych zasobów' głosu. W każdym jednak 

I  razie a rtystka  ta  potrafiła sobie zjednać żywe wspoł- 
| czucie publiczności tutejszej, które z dniem każdym 

wzrasta. Wspominaliśmy już, że w Orfeuszu partję  
i  Eurydyki śpiewa obecnie p. Dowiakowska— dziś, po 
’ dwukrotnem wysłuchaniu odnowionej w ten sposób 
i  opery, m usimy wyznać, że p. Dowiakowska podnio- 
' sła niejako muzykalne znaczenie dowcipnej Offenba- 
j chowskiej partycji; zdawało się nam, iż rolę Eurydy- 
\ ki pierwszy raz  dopiero słyszymy, tak się w niej uwy- 
| datniły n iek tóre  motywa i pełne wdzięku melodje. 
| Amorkiem vel Kupidynem, była tym razem  p. Grab- 
i ska, k tóra nie wiemy dla czego usu ję ła  się z orsza-

im prawa własności do przestrzeni leśnych (tak zwa­
nych odpadków'), które przy urządzeniu weszły w skład 
ich uposażeń gruntowych.

W prośbach swych włościanie przywodzą, że nie­
możność użytkowania z tych odpadków, stanowiących 
znaczną część ich uposażeń, stawia, ich w nader tru - 
dnem położeniu. Obok tego niektóre Komisje Spraw 
W łościańskich, jako też Jenera ł Policm ajster w Kró­
lestwie, odnieśli się do Komitetu Urządzającego z za­
pytaniem: czy włościanie m ają prawo do drzewa znaj­
dującego się na gruntach, nadanych im przy oczyn­
szowaniu,

Motywa.
Komitet Urządzający po wszechstronnem zbadaniu 

kwestji co do odpadków leśnych, weszłych przy oczyn­
szowaniu dóbr rządowych w' skład gruntów  włościań­
skich, wziąwszy na uwagę poprzednie przepisy, tu ­
dzież Najwyższe Ukazy z dnia 19 lutego (2 marca) 
1864 r., uznał, że podług przepisów obowiązujących 
przed zapadnięciem tych Ukazów, drzewo znajdujące 
się na odpadkach leśnych, oddanych przy oczynszo­
waniu w używalność włościan dóbr rządowych, było 
zawsze na rzecz Skarbu wyłączane i uprzątane we­
dług jego uznania, włościanie zaś nie mieli do te g j 
drzewa żadnego prawa.

Z mocy art. 13 Ukazu I-go z dnia 19 lutego (2 m ar­
ca) 1864 r. pomienione odpadki przeszły na własność 
włościan; stosownie zaś do art. 15 tegoż Ukazu, „k a ­
żdy gospodarz: nabywa razem z praw'em własności, 
wyłączne prawo nietylko do powierzchni gruntu, ale 
i do wnętrza jego w granicach ogólnem prawem u sta ­
nowionych.’'

Opierając się na tych artykułach Ukazu, niektórzy 
Komisarze i Komisje Spraw Włościańskich wydanemi 
przez siebie decyzjami, drzewo znajdujące się na od­
padkach nadanych włościanom przy ich oczynszowa­
niu, przyznali za zupełną własność włościan; inne 
Komisje wstrzymały się z rozstrzygnięciem tej kwe­
stji, oczekując na wyrzeczenie Komitetu U rządzają­
cego.

W tym względzie Komitet Urządzający znalazł, że 
Komisarze i Komisje Spraw W łościańskich wydając 
ostateczne decyzje, trzymali się jedynie literalnego 
brzmienia art. 15 Ukazu I, lecz nie zwrócili uwagi na 
to, że grunta zarosłe lasem, nie były przez włościan 
posiadane, t. j. nie były im ostatecznie przez zarząd 
Skarbowy oddane, a tern samem i drzewo znajdujące 
się na tych odpadkach, nie mogło należeć do włościan; 
z tego więc powndu, pomienione decyzje powinny byc

ku ..Cór dziesięciu” , podczas ostatniego przedstawie­
nia tej operetki. Rola Precjozy opatrzona jednym 
tylko, lecz za to jaskrawym i pełnym efektu deklama- 
cejnym ustępem, je s t niesłychanie wdzięczną, i za­
prawdę „W lazł kotek na płotek” Syrokomli więcej 
zjednał p. Grabskiej sym patji i oklasków, niż w szyst­
kie razem wzięte jej role na scenie Rozmaitości. 
W7 Napoju miłosnym, zam iast p. Ziółkowskiego, K oh­
ler. odśpiewał partję  Sierżanta, a chociaż głos tego 
pełnego talentu  artysty, nie stracił nic na rozległości 
i uczuciu, przecież zdaniem naszem nie jest odpowie­
dnim do wykonywania partji Belcoura złożonej z pa­
sażów na nizki bas pisanej. Nemorin i Adina za­
chwycali jak  zwykle publiczność, k tóra  serdecznym 
oklaskiem nagradzała talentu i pracę dwojga mło­
dych artystów. Z prawdziwą przyjemnością dostrze­
gliśmy, iż w układaniu obecnego repertuaru , dyrekcja 
stanowczo przyjęła system dopełniania widowisk li­
rycznych diwertissementami lub scenami z większych 
baletów; daje to pewne ożywienie zbyt jednolitym 
spektaklom i filigranową klam erką Terpsychory za­
pina szumiący płaszcz Euterpy! A propos tych fili­
granów... wspomnimy tu, że dwie tancerki tutejsze 
pp. Dylewska i Popiel po wycieczce do Petersburga, 

: gdzie występowały trzykrotnie i z powodzeniem w 
1 charakterystycznych tańcach, wróciły do Warszaw.), 

a pierwsza z nich już ukazała się wczoraj na scenie 
Rozmaitości w Weselu w Ojcowie. Mówiąc o bale­
cie, niepodobna przemilczeć o ostatniem Prz . ’
niu Fausta, podczas którego la p rim a  ballerina na-
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uchylone. Lecz biorąc na uwagę, że w następstwie po­
zostawienia drzewa na gruntach włościańskich, wło­
ścianie doznawali różnych niedogodności i ponosili 
straty, w skutek niemożności osiągania korzyści z prze­
strzeni lasem pokrytych, i że w wielu wsiach drzewo 
znajdujące się na przestrzeniach położonych w grani­
cach uposażeń włościańskich, jest materjałem nader 
poszukiwanym, Komitet Urządzający uważał za rzecz 
słuszną, zapewnić włościanom niektóre ulgi pod tym 
względem, dla urządzenia ich bytu, odpowiednio celo­
wi Najwyższych Ukazów z dnia 19 lutego (2 marca) 
1864 r

Teraźniejszy stan rzeczy co do gruntów włościań­
skich , dotychczas jeszcze włościanom nieoddanych 
z powodu nieoczy zczenia ich z drzewa, jest następu­
jący; 1) znajdują się grunta włościańskie zarosłe drze­
wem, na którego sprzedaż jeszcze licytacji nie odby- 

_to; 2) drzewo pozostało na gruncie z powodu speł­
znięcia licytacji; 3) drzewo jest już w części sprzeda­
ne przez licytację, a w części sprzedawane bywa 
z wolnej ręki przez Urzędników leśnych; 4) drzewo 
sprzedane przez licytację, termin kontraktem ozna­
czony upłynął, a pomimo tego, z powodu pewnych o- 
koliczności, część tego drzewa nie jest z gruntu usu­
nięta, i 5) drzewo sprzedane przez licytację, lecz ter­
min umówiony co do uprzątnięcia drzewa, jeszcze nie 
upłynął.—Obok tego, włościanie w niektórych wsiach, 
zajmujący osady wyznaczone z odpadków leśnych i dla 
których upłynęły już lata wclne od opłaty czynszu, 
uiszczają powinności z całkowitej, nadanej im po 
©czynszowaniu przestrzeni, gdy tymczasem z powodu 
nieuprzątnięcia drzewa z gruntów zarosłych, nie we­
szli jeszcze w zupełne posiadanie swych osad; wło­
ścianie innych wsi również nie objęli jeszcze w uży­
walność swych osad z powodu nieoczyszczenia ich 
z drzewa, lecz lata wolne od opłaty czynszu z tych 
osad, nie były im zapewnione; w innych przypadkach, 
włościanie nieotrzymawszy osad na własność, uiszczali 
powinności obciążające ich przed oczynszowaniem, i 
nakoniec w niektórych przypadkach włościanie opła­
cając czynsz ustanowiony po oczynszowaniu z grun­
tów' użytkowych, zwmlnieni są na pewien czas od o- 
płaty czynszu za grunta zarosłe. (d . c. n.)

K om isja  R ządow a S praw  W ewnętrznych i D ucho­
wnych  na posiedzeniu swem w dniu 5 (17) Stycznia r. 
1866, udzieliła Stanisławo ■) Świnickiemu, Lekarzowi 
wykwalifikowanemu przez W ydział Lekarski Szkoły G łó­
wnej W arszawskiej, pozwolenie do praktyki lekarskiej w 
Królestwie Polskiem.

*
Pocztam t W arszaw ski. — Skutkiem zawarcia nowej 

konwencji pocztowej pomiędzy Rosją i .Prusami, Pocztamt 
W arszawski dla obznajmienia publiczności z opłatą poczto­
wą za korespondencję listową zagraniczną,.obecnie pobiera­
ną, znajduje potrzebę podać do powszechnej wiadomości 
co następuje: za listy frankowane pojedynczej wagi do 
Prus wschodnich, zachodnich, &zląska. i do Księstwa Po­
znańskiego kop. sr. 10, do dalszych prowincij pruskich i 
Związku Niemieckiego kop. sr. 1 4 ;— do Anglji kop. sr. 
26; — do Francji i Algier ji kop. sr. 28;—  do I)a oj i kop. 
sr. 1 8 ; -  do Bslgji i Ilolandji kop. sr. 18;— do Hiszpanji 
i Portugalji kop. sr. 30; — do W łoch kop. sr. 3 5 ;— do 
Państwa K ości,lnego kop. sr. 47; — do Szwecji kop. sr. 
24; — do Korwegji kop. sr. 3 0 ;— do Szwajcarji; prowin-

sza p. Stefańska wykonywała prześliczne pas solo i 
pas de deux z Tarnowskim, z njedorównaaym wdzię­
kiem i biegłością; jak również o diwertisemencie 
z Wieszczki Róż, wktórem druga tancerka, p. Kowal­
ska, dowiodła ciągłej pracy i niepospolitego postępu.

Na scenie Rozmaitości, jak to już wiadomo, przed­
stawiano w tych czasach tłomaczoną z francuzkiego 
farsę: ,,0! gdyby nie ja”; otóż ta wesoła szarża , wy­
skok musującego dowcipu z nad Sekwany, której 
zresztą ani autor ani artyści nie kusili się nadawać 
poważniejszego celu nad zabawę widzów', wywołała 
napiętrzony sarkazmami, a uzbrojony chłostą kryty­
ki, artykuł, jednego z recenzentów pism tutejszych. 
Podzielając z surewym krytykiem jego estetyczne o 
sztuce, a subtelne o grze artystów pojęcia, mniema­
my jednak, iż nadużył on tym razem potęgi słowa— 
wymierzając ją przeciwko wiatrakom Don Kiszota... 
Trudno wymagać, ażeby scena warszawska przodo­
wała europejskim w organizacji i Wyborze repertuaru, 
dla tego my przynajmniej, nie obwiniamy dyrekcji 
za to, że obok poważnych utworów lub opatrzonych 
przewodnią myślą komedij, przedstawia niekiedy efe­
meryczne dowcipy, z których i sam nawet ostry i po­
ważny krytyk... ukradkiem szczerze się cieszy. Nako­
niec przyznajmy się szczerze, iż dramatyczna litera­
tura nasza, nie jest bogatą skarbnicą; desek sceny 
naszej -nie spiorunował nigdy prawdziwy genjusz 
sztuki swojem ognistem słowem, ■ a i znakomitszych 
talentów, wyjąwszy Fredry i Korzeniowskiego, w re­
pertuarze teatru naszego niewiele naliczymy—wy-
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cij bliższych kop. sr. 24 , dalszych kop. sr. 28 . Jeżeli Francji’’, i uważa to ostatnie oświadczenie za 
oddawca życzyć sobie będzie posiadać kwit na oddany daleko dokładniejsze niż tegoroczne. Zresztą

S Ł 5  g “ X *  S T ’ l M S  W &  * *  do p r l z  „as „czynionej, u-
opłaty, są odpowiednio droższe. iz można dziwie s ę ,  ze mowa ta me

wspomina ani słowa o serdecznem porozumieniu 
z Austrią, ani o zbliżeniu się pomiędzy Austrją 

i z W łochami, mającem być następstwem tego 
Warnzawa, dnia 14 (26 ) S ty czn ia . | serdecznego porozumienia, ani o parlamencie 

W szystkie dzienniki podają dziś w artykułach I włoskim 1 gabinecie p . La Marmora, również jak 
wstępnych rozumowania o mowie tronowej fran- i tci™  że ogranicz; łasię na wyrażeniu w dwóch s ło -  

I cuzkiej, każdy oceniając ją ze swego stanowi- ] p o lew a n ia  z powodu śmierci Leopolda I
i ska. Zbytecznem byłoby dodawać, że dzienniki krola BelS0W- Najważniejszym wnioskiem, jaki 
ipółurzędowe francuzkie wychwalają ją pod nie- mozna w^Prow lc ze sl6w  Napoleona III, co 
; biosa, upatrując w niej wszelkie zalety. Cie- ! sf aw wewnętrznych, według N prda
: kawszem jest ocenienie Xorda, który wy cli©- Jest to > ze te™z jeszcze reformy ekonomiczne i 

dząc w Brukseli, a nie odznaczając się syste- ® I
i matyczną nienawiścią przeciwko rządowi cesar- 
! skiemu we Francji, może być bardziej bezstron- , .
|n y . Naprzód dziennik ten zwraca uwagę na tę  spodziewać _ żadne) ważnej zmiany w k
| okoliczność, że do 1864 r. wszystkie mowy tro- u ,b  . 0 1->_ja v °te m  krążyły pogłoski i 
i nowe bardziej były poświęcone polityce zagra­
nicznej niż polityce wewnętrznej, kiedy od tego 

i czasu, część dotycząca polityki zagranicznej da- 
i leko mniej zajmuje miejsca w mowach trono­

wych, niż część dotycząca polityki wewnętrznej

formami politycznemi. Słowa cesarza N .poleona  
są stanowcze w tym względzie i nie należy się

onsty- 
w koń­

cu zeszłego roku.
W sprawozdaniu o ogólnem położeniu cesar­

stwa francuzkiego, złożonem ciału prawodaw­
czemu, o którem już wspominaliśmy wczoraj, a 
którego obszerniejszą treść znajdujemy w nie­
których dziennikach,na którą też więcej od tej epoki zwrócona jest “f^imiKacn pomiędzy innemi jest

i    ksk  . - - i -  --.-i.; x r : . . j  wzmianka, ze wojska’francuzkie powracają s to ­
pniowo z Rzymu i że rząd francuzki ofiarował 
papieżowi pomoc dla ułatwienia organizacji

uwaga cesarza. Zdaje się. powiada dalej Kord,
'' że taka zmiana może być tylko pocieszającą dla 
Europy i Francji. W mowie tegorocznej, dzien­
nik ten przedewszystkiem upatruje zapewnienie 
pokojowe, które będzie przyjęte z zadowolnie- 
niem w całej Europie. Zdawałoby się nawet, 
że i nigdy nieskończona kwestja szlezwieko-liol-

jegb małej armji. W przedmiocie nieporozu­
mienia pomiędzy księciem Kuzą a Portą, toż 
sprawozdanie powiada, że Francja radziła k się­
stwom naćdunajskim, szanowanie układów euro-

, sztyńska nie może tego pokoju zakłócić, bo Pef kich’ bS % y ch  podstawą wzajemnych praw i 
! Francja zamierza zachować w niej neutralność, dobrych stosunków,
i pomimo', iż czasem kwestjata może jązasmucać, . ,ostata,J  wiadomości z Madrytu,

a czasem cieszyć. Te dwa wyrazy widocznie f . \  te^ a f u j ą  z Paryża, poseł hiszpański w 
; zmierzają do Prus. Smutek sprawia konwencja ^ b°ńie J!!"®!! °5'

gasteinska; pociechę uznanie W łoch przez pań­
stwa Związku niemieckiego, zawdzięczane g łó ­
wnie staraniom gabinetu berlińskiego. W kwe- 

; stji rzymskiej, jak dalej robi uwagę wspomnto- 
ny dziennik, cesarz mówi o niezbędnem utrzy- 

. maniu władzy papiezkiej, lecz nie dodaje jakiej, 
duchownej, czy świeckiej? Dla wyjaśnienia tego, 
trzel aby chyba wrócić się do listu cesarza 
Napoleona do p. ThouVenela, który mówi o 
władzy świeckiej papieża zupełnie inaczej, 
jak ją pojmują obrońcy stolicy apostolskiej. 
Norcl porównywa oświadczenie tegoroczne cesa­
rza co do odwołania wojsk cesarskich z M eksy­
ku, z podobnem oświadczeniem w zeszłorocznej 
mowie tronowej, kiedy mon ;rcha francuzki po­
wiedział: „Nasza armja powraca z Meksyku do

sciu granicy portugalskiej przez jen. Prima. 
Zabala otrzymał rozkać powrócenia do Madry­
tu, dla wydania rozporządzeń w celu wzmocnie­
nia sił morskich na brzegach chilijskich. W e­
dług tegoż telegramu, z Lizbony donoszono pod 
19-m , że 200  hiszpanów, którzy schronili się 
na ziemię portugalską, tajemnie wrócili do Hisz­
panji.

Telegram z Altony donosi, że zapowiedziane 
zgromadzenie się stowarzyszeń szlezwicko hol­
sztyńskich, odbyło się 23-go, a prezydujący o- 
świadczył, że na porządku dziennym znajduje 
się obradowanie nad położeniem kraju i zw oła­
niem stanów, lecz zgromadzenie nie może w tym  
przedmiocie uchwalać postanowień, gdyż do t e ­
go zobowiązał się komitet. W ielu mówców prze­
mawiało za potrzebą zwołania stanów, co było  

znajmy nadto, że chwila obecna nie powołała nowych przyjmowane przez obecnych z hucznym za- 
o świetnym talencie na tein polu pisarzy—nie wyma- pałem.
gajmyż więc niepodobieństw i nie obwiniajmy dyrek- J ak ju ż  wspominaliśmy, gabinet angielski 
cji teatru, że z ubogiego s.mr ica brylantami szafo- zamjerza przedstawić na tegorocznych posiedze­

niach parlamentu bil reformy, lecz jak  się o-
kazuje z oświadczenia lorda Russella do jednej 
z deputacij, gabinet ten jeszcze nie zdecydo­
wał, czy bil ograniczy się na zniesieniu censum  
wyborczego, czy też obejmować będzie nowy 
rozdział krzeseł reprezentantów.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieś zezo­

wać nie może!. . Po długiej nieobecności na scenie, 
p. Rakiewicz wystąpiła w „Loży na operę”; gra tej 
artystki staranna i zdolna, nie pozyskała jednak ża­
dnego oklasku; czy takie chłodne przyjęcie pocho­
dziło z usposobienia publiczności czyli też było je­
dnym z jej takich kaprysów, jaki miała niedawno 
część widzów, sykających na wyborną grę p. Palińskiej 

■ w „Kasztelanowej”?—nie Wiemy;—to pewna jednak,
] że usposobienie to zmieniło się dla drugiej z kolei

sztuki, „Pożaru w Klasztorze”, gdyż cała publicz- ną poniżej korespondencję ze Lwowa,
ilość przyklaskiwała hucznie dwom głównym osobom ! ■mmmmiii i
ślicznego drafoaciku, a my uważaliśmy nadto, iż p. j
Piasecki, swoją nie wielką rolę, wystudj o wał sumień- j * ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  Karnawał widocz­
nie i szczęśliwie odtworzył. O przedstawionych te- { nie się ożywia, a wczorajszy dzień może być zaliczo-
goż wieczoru „Chłopach arystokratach” i o „Helenie i ny do takich, które dostarczyły możność zabawy
de la Seiglićre”, odegranej onegdaj, powiemy tylko, j znacznej części mieszkańców daszego grodu. Oprócz
że w' pierwszej z tych sztuk, pani Kurcjusz, a :v drugiej j zabaw w domach prywatnych, — z pomiędzy których

wymieuiemy świetny wieczór tańcujący u szefa szta­
bu wojsk warszawskiego okręgu wojennego jenerała

Żółkowski z Królikowskim, zbierali huczne oklaski.
Podobno wkrófce nowy debiutant, p. Tatarkiewicz, 

wystąpi w „Marji Mulatce”; z niecierpliwością ocze­
kujemy na to, tern bardziej, że rola p. Tatarkiewicza 
wr „Mulatce”, należy do trudniejszych, z której wy­
wiązać się zwycięzko, tylko prawdziwy talent może.

AL

Minkwitza, —- w teatrze Rozmaitości było amator­
skie przedstawienie na korzyść ubogich zostają­
cych pod opieką warszawskiego towarzystwa do­
broczynności, a w resursie obywatelskiej, jak to za­
powiadaliśmy, wieczór muzykalny, połączony z kola­
cją składkowrn. Amatorowie odegrali, przedtem już 
dwa razy, w sobotę i poniedziałek, przedstawioną przez
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nich w salce teatralnej towarzystwa dobroczynności, 
trzyaktową komedię Fredry, pod tytułem Gwałty! 
co się dzieje! a zav sze chętna do niesienia pomocy 
cierpiącej ludzkości publiczność warszawska, zapełni­
ła  wszystkie miejsca wr teatrze Rozmaitości i huczne- 
mi brawami i przywolywaniami, świndczącrmi o jej 
wesołem usposobieniu, wynagradzała amatorom, z ta- 
kiem poświęceniem podjęte przez nich trudy. Nie bę­
dziemy rozbierać tu wykonania tej sztuki, niechcąc 
obrażać skromności amatorek i amatorów, którzy 
wiedzeni dobremi chęciami, wzięli na siebie obowią­
zek zachęcenia publiczności warszawskiej, za pomocą 
zabawy, do złożenia de fków na ołtarz dobroczy nny; po­
wiemy tylko, że niektóre charakterystyczne role wy­
szły z wuelką prawTdą. —Zabawa muzykalna, połączo­
na z kolacją składkową w resursie obywatelskiej, 
udała się jak najwyborniej. Członkowie tej instytucji 
z rodzinami, zapełnili obszerną salę, ściągnięci na­
dzieją przepędzenia kilku godzin przy dźwięku pięk­
nej muzyki, w licznem gronie znajomych i przyjaciół. 
Artyści odwdzięczając się za udzielanie im bezpłatnie 
na koncerta sali, poświęcili swe talenta na uprzyjem­
nienie tego wieczoi u tym, co z taką gotowością uła­
twili im publiczne wystąpienia. Qprcicz mistrzowskiej 
gry na fortepianie p. Aleksandra Zarzyckiego, który 
wykonał wielki polonez własnej kompozycji, lecz już 
bez akompanjamentu orkiestry, oraz impromptu i ma­
zura  Chopina, zebrana publiczność,'z wy raźnemi ozna­
kami zadowolnieniawysłuchała a rjiz  Trawiaty  i ma­
leńkiej, ale w dzięcznej piosneczki p.Kratzera„Ujrzałem 
raz” śpiewanych sympatycznym, pełnym ekspresji gło­
sem p. Fileborna, który na żądanie powtórzył, tę os­
tatnią piosnkę. P. Mąjeranowska odśpiewała z Właś­
ciwą sobie dokładnością arję z op. Los na loterję Ni­
cole, śpiew ,,Jvz nie powróci” p. Munchejmera i nad 
program dwukrotnie piosnkę D a ry  Moniuszki. Obok 
tego p. Sterling wykonał tenorowym głosem, dwa mo­
że najpiękniejsze utwory zmarłego Jg. Komorowskie­
go K a ina  i Galary. Do śyiewu akompaniował na 
fortepianie p. Jarecki syn. Publiczność hucznemi o- 
klaskami wyrażała swe zadowolnienie i wdzięczność 
artystom za poświęcenie jej wieczoru. Po ukończeniu 
części muzycznej, zebrani zasiedli w kilku salach do 
kolacji, podczas której przygrywała muzyka pod dy- 
lekcją p. Kuhne, a tymczasem uprzątniętą została 
główna sala z ławek, tak że po kolacji nic nie prze­
szkadzało ochoczej młodzieży rozpocząć taniec. Zwin­
ne pary lekko przesuwały się po obszernej sali, to w 
krętych wirach walca lub polki, to wr dziarskich pod­
skokach mazura lub poważniejszych krokach kon- 
tredansa, w którym naliczyliśmy przeszło sześć­
dziesiąt par. ZabawTa ochocza, nawpół familijna, prze­
ciągnęła się do god. 3, a towarzystwo opuszczając salę, 
szczerze dziękowało tym, co się zajęli urządzeniem tej 
zabawy z improwizowanemi tańcami, a nie połączonej 
z kosztami, jakich wymagają toalety balowe. Piękne 
nasze warszawianki i w skromnych wieczorowych stro­
jach, potrafjązachwycić poważniejszych widzów i ocza­
rować młodsze pokolenie. Zwwócimy tylko uwagę, że 
przez wiele z nich przyjęty teraz sposób czesania wło­
sów a l ’antique, nie wszystkim jest dó twarzy, i przy­
pada bardziej klasycznym greckim lub rzymskim ry­
som, albo też bardzo młodocianym fizjonorojom; z cza­
sem jednakże może. przywyknie do niego oko. Obok 
podziękowań urządzającym tę zabaw?ę, dawały się sły­
szeć liczne głosy, życzące aby następne ich zamiary 
równie świetnie się powiodły, a z wykonaniem ich na­
leży się spieszyć, gdyż karnawał tegoroczny bardzo 
jest krótki. Takie ochocze zabawy, pozwalają wycią­
gać pomyślny horoskop dla tego krótkotrwałego kar­
nawału, i niewątpliwie trzecia maskarada ściągnie tłu ­
my do sal redutowych. Przy tej sposobności podno­
simy powtórnie kwestję, czyby nie było możliwem, 
aby w nocy maskaradowe, a szczególniej następną, 
i inne zakłady gastronomiczue w okolicach placu tea­
tralnego, oprócz Bouquerella, były otwnrte i po 12-ej 
dla publiczności, która wf te nocy, jak wiadomo, ma 
pozwolenie krążenia całą noc po mieście. Foyer tea­
tru, gdzie masy dymu gryzą oczy, nie jest w stanie wy­
żywić licznej publiczności uczęszczającej na maskara- 
rady, która podczas bezsennej nocy potrzebuje pokrze­
pienia sił, a nie wszystkich fundusze pozwalają za­
spakajać tę potrzebę w kosztowniejszy sposób. Nie 
wątpimy iż w obec tylu udogodnień dla mieszkańców 
Warszawy, znajdzie się sposób i zadosyćuczynienia te­
mu życzeniu.— Nakoniec w dniu wczorajszym młody 
jednonogi tancerz, Karol Bernard Fiegl, dawał przed­
ostatnie przedstawienie w sali Doliny Szwacarskiej, a 
ostatnie, na jego wyłączną korzyść, ma się odbyć w 
niedzielę. V.

* ( P a n n a  B o g d  a no w), o spodziewanem przyje- 
idzie której donosiliśmy wczoraj, jak świeżo dowia­
dujemy s ię /jes t obecnie tak cierpiącą, iż z żalem mu­
simy dodać, że przyjazd tej znakomitej balleriny do 
Warszawy, został odroczony.

i * ( P r o g r a m  k o n c e r t u  K a z i m i e r z a  
Ł a d y )  w niedzielę d. 16 (281 o godzinie 1 z połu­
dnia w Sali Haimonji przy ulicy Długiej, o którym 
wspominaliśmy, jest następujący: 1. Fantazja,,Ma Ce­
lina” Baumana, odegra na skrzypcach p. Łada. 
2. „Tizy pieśni” ballada K. Kratzera, odśpiewa pan 
Procbazka. 3. a j  Fantazja z tematów duńskich Vil- 

: len ena; b) Kaskada Pauera, odegra na fortepjanie 
p. Lorer. 4. a) „Śpiewaj moja mila” Quatriniego; 
b) Naiwne dziewczę, mazurek Kratzera, odśpiewa pan 
Filleborn. 5. Fantazja „U. Pirata” Ernesta, -odegra 
p. Zada; b) Tercet z opery „Preciosa” Manna, od­
śpiewają pp. Procbazka, Cieślewski i Suszyński. Bile • 

| ty po cenie rs. 1 są do nabycia w księgarniach pp.
Kauimanua na Ki akowskiem-Przedmieściu i Hosicka 

| przy ulicy Senatorskiej.
! * ( Ś c i a n a  s z c z y t o w a ) .  Trzech piętrowa

ściana szczytowa kamienicy na rogu Podwala i placu 
zanikowego położonej, własnością sukcesorów Gum- 
pricht będącej, na której malownne są okna i orna- 
menfa architektqpiczne w sposobie dekoracyjnym, 
uznaną została przez'delegację techniczną jako gro­
żąca niebezpieczeństwem; niektóizy lokatorowie nie­
bawem wyprowadzić się mają, a sama ściana z grun­
tu odbudowaną zostanie z urządzeniem rzeczywistych 
okien i elewacji odpowiedniej stylowi głównego fron­
tu, co udogodni i oświetli lokale, oraz przyczyni się 
do pożądanej ozdoby tej części miasta. K r.

* (W y p a d e k n a  k o l  e i ) ,  W  zeszłą środę wie­
czorem, na kelei żelaznej pod Łowiczem, konduktor po­
ciągowy Zakiewicz, przez nieostrożność spadł i przez ma­
szynę przejechany został,

*  Nr. 4 Gońca M ncijo i v-ifjekiego, '  wyszedł z druku i za­
wiera:—O potrzehic ściółki leśnej dla lasów, p. J. Chabiel- 
skiego.—O zakładach naukow.ch specjalnych. -  Wapno jako 
nawóz.—Słówko o p iw ie.- Rozmaitości.— Ŵ' odcinku:—Pu­
szcze i knieje podgórskie w wiekach średnich, p. Szczęsnego 
Morawskiego (d. c.)

* Nr. 4 J3asnru, wyszedł z druku i zawiera:—Ocalona, po­
wieść p. J. K. Turskiego.—Mozajka.—Spowiedź, wiersz Bału­
ckiego—Niewiasty greckie— Zgubiony pierścionek, pow. E. 
Łukowskiego (dok.)—Część mód — Korespondencja Bazaru.— 
Ubranie głowy clotiide (z ryc.)— Tiulik szydełkowy nawleczo­
ny wstążeczką (z ryc.)—Fartuszek muślinowy dla dziecka (z 
ryc.)-Ozdobne litery <z ryc.)—Tiulik szydełkowy (z ryc.)— 
Kołnierzyk i rękawki muślinowe (z ryc.)-O pis ryciny koloro-“ 
wej.

   ------
* ( S p r z e d a ż  d - ó b r  w P o z n a ń s k i e ™ ) .  

W ciągu minionych dwóch tygodni, znowu dwoje 
dóbr szlaęheckich sprzedanych zostało, mianowicie 
dobra Grudzielec w powiecie pleszewskim, które ku­
pił p. Dalventhal z Ostrowa, za 120,000 talarów, i 
dobra Wccich, w powiecie międzychodzkim, które 
nabył kupiec Ullmaim z Drezna za sumę 270,000 
talarów. Dotychczasowym właścicielem Grudzielca 
był p. Niemojewski, który nabył ten majątek w 1864 
roku za 76,000 talarów i odprzedał obecnie takowy, 
w zamiarze przesiedlenia się do królestwa polskiego 
i kupienia tam majątku ziemskiego. Z liczby polskich 
właścicieli dóbr w prowincji poznańskiej, którzy po- 
sprzedawali w zeszłym raku swe dobra, kilku prze­
siedliło się już do królestwa polskiego i nabyło tam za 
umiarkowane ceny znaćzne obszary dóbr. (P a tr . Z.)

* ( W n i o s e k  i m o w a  p o s ł a  P i e t r u s z e w i -  
c z a  o j ę z y k u  r u s k i m .  Dok. *). Cóż Austrja zro­
biła w Galicji. Oto, cesarzowa Marja Teresa rewin­
dykowała dla siebie naszą ojczyznę, z prawa korony 
w ęgierskiej, jako księstwo ruskie, i dała mu nazwę 
królestwa Galicji i Lodomerji i przez to przyznała 
nasz kraj jako kraj ruski. Reprezentacja była wów­
czas udziałem szlachty polskiej, przed stawiennictwa 
zaś czysto ruskie pozostało jedynie przy duchowień­
stwie, na wstawienie się którego, rząd niemiecki przy­
znał używanie języka ruskiego dla naszega ducho­
wieństwa, w szkołaęh gdzie wykładano filozofję i teo- 
logję; przeto od r. 1787 do 1808, duchowieństwo na­
sze pobierało nauki w języku ruskim. Wprawdzie w 
r. 1808, po wprowadzeniu w Austrji nowego systemu 
szkolnego, usunięty został język ruski, lecz wkrótce 
potem, bo w r. 1818, znowu na wstawienie się jedy­
nego reprezentanta narodowości ruskiej w Galicji, 
zmarłego metropolity i kardynała Lewickiego, rząd 
austrjacki uznał język ruski za język wykładowy i 
narodowy w szkołach wiejskich. Okazuje się ztąd, że 
Austrja potrafiła odróżnić rusinów od polaków i że 
zgodziła się na to, o co Ruś prosiła. Nakoniec w r. 
1848, na skutek życzenia rusinów galicyjskich, język 
ruski wprowadzony został do wyższych szkół ♦nawet, 
do uniwersytetu. Co większa, słowo cesarskie, wy­
rzeczone z wysokości tronu, równouprawniło nasz ję ­
zyk z językiem polskim, dyplom zaś cesarski, z mocy 
którego zgromadzamy się w tej wysokiej izbie, wyda­
ny w językach polskim i ruskim, zaprowadził język

(* Patrz Dziennik Warszawski Nr. 19.

ruski na sejmie galicyjskim, któremu wszelkie propo­
zycje rządowe przysyłane są w języku ruskim, i dla 
tego też reprezentant rządu, komisarz rządowTy, na 
zapytania stawiane po rusku, odpowiada w języku ru­
skim. W ten sposób rząd nietylko słowem, lecz także 
faktycznie przyznał językowi ruskiemu równoupraw­
nienie z językiem polskim na sejmie galicyjskim. 
Wreszcie sama wysoka izba, na 9 nr posiedzeniu pier­
wszej -kadencji sejmowej, przyjęła jednozgodnie wnio­
sek wydziału krajowego, tej osnowy (czyta): „Wysoki 
„sejm uchwali i poleci wydziałowi sejmowemu, ażeby 
„złożył projekt ustawy mającej na celu zastąpienie 
„języka niemieckiego w szkołach, urzędach i sądo­
wnictwie, językiem polskim i ruskim." Projekt po­
dobny nie został wprawdzie dotąd złożony, lecz przez 
to nie upadła wyrażona w nim zasada, że istnieją j ę ­
zyki polski i ruski i że języki te są językami krajowy­
mi. Ze wszystkiego com powiedział okazuje się, że 
Ruś, przeszedłszy pod panowanie polskie, nie zrzeka­
ła  się nigdy swego prawa przyrodzonego do języka 
ruskiego, że prawo to było przez długi czas za istnie­
nia państwa polskiego przyznawane, dopóki nie na­
stał nieszczęśliwy okres, w którym język ruski został 
całkiem usunięty, i nie wpierw jak pod panowaniem 
Austrji, rząd tego kraju uznał język ruski w szkołach 
i urzędach, i nareszcie zaprowadził go nawet na;sej­
mie galicyjskim, na którym zaprzeczają mu obecnie 
istnienia, jak  gdyby nie mógł być językiem urzędo­
wym na sejmie, i z tego to powodu postawiłem mój 
wniosek. Podobne ubliżające zaprzeczanie wyszło od 
p. posła Borkowskiego; dla tego chcę jeszcze obalić to, 
co szanowny ten poseł powiedział z powołaniem się 
na historję. I tak najpierw, że nie ma Rusi, albowiem 
ta część Rusi, która ciągnie się od Sanu do Duiepru, 
me jest Rusią, lecz nazywa się Polachią, mieszkańcy 
zaś jej nazywali się polachami, a następnie polakami. 
Jest to, rzec można, curiosum, nigdy jeszcze w hi- 
storji niepraktykowane. Na obronę p. posła Borkow­
skiego mogę to powiedzieć, że idzie za bezzasadnem 
zdaniem p. Szajnochy, wypowiedzianem w jego dziele 
O lechickim początku Polski, gdzie czytamy, że na­
zwisko Lach  pochodzi od dawnego wyrazu szwedzkie- * 

■go Lag, który, jakkolwiek przeciw organizmowi języ­
ka słowiańskiego, miał jakoby przekształcić się na 
wyraz La<h, czemu wszakże zaprzeczyć muszę ze sta­
nowiska tak historji jak i filologji. Lecz zbiwszy zda­
nie p. Szajnochy, wypada mi tu jeszcze co innpgo po 
wiedzieć. Ela tego powołuję się na naszego pierwsze­
go kronikarza Nestora, który opisuje, jak plemiona 
słowiańskie osiedlały się w tych stronach przedkar- 
packieb, jak przyjmowały nazwy topograficzne, i taką 
to nazwą topograficzną jest nazwa Lach; zdaniem rao- 
jem Nestor pisze: że słowianie, wypierani z Panonji 
z okolic naddunajskich przez w-ołochów t. j. rumunów 
przeszli przez Karpaty, osiedlili się nad Wisłą i na­
zwali siebie lachami. Okazuje się ztąd, że nazwa lach 
nie jest obcą, gdyż plemię słowiańskie nazwało samo 
siebie lachami. Potrzeba obecnie zbadać na miejscu, 
od czego nazwa ta pochodzi. Wiodomo, że naród pol­
ski mieszkający nad Wisłą, nazywa porzecza, t. j. sta­
re koryta rzeki, łachami, a główne jej koryto maci­
cą; z tego powodu plemif słowiańskie, osiadłe nad La­
kierni Lcham i, przybrało nazwę łachów. Ruś nasza, 
jako granicząca z tem plemieniem zachędnio-słowuań- 
skiem, nazwała lachami mieszkańców całej Polski za- 
wiślańskiej, tak samo jak  i nazwę polską R u ś  Czer­
wona, od sąsiadujących z nami miast czerwieńskich, 
polacy nadali całemu krajowi naszemu. Podług tego 
objaśnienia mojego, pochodzenie nazwy lach jest czy­
sto słowiańskie, tak samo jak  rzeczownik łacha, 
nawet i słowo łachać, t. j. „włóczyć się," od któ­
rego pochodzi nazwa lach; używana-zaś dotąd przez 
naród polski nazwa polak, pochodzi nie od wyrazu 
polach, lecz ód wyrazu pole, albowiem w wyrazie po­
lak, a nie jest literą źródłową, gdyż należy do koń- 
cywki ak, tak samo jak  w nazwach rusak, słowak. Je­
dna tylko nazwa Podlasia pochodzi od wyrazu lach, 
jest to bowiem prowincja nad górnym Bugiem, sąsia­
dująca z lachami. Co się zaś tyczy twierdzenia, jako­
by  Ję zy k  ruski był narzeczem języka polskiego, na to 
odpowiem, że nie tu miejsce dla obszernych rozpraw 
filologicznych, i powiem jedynie, że wszyscy uczeni 
filologowie słowiańscy przyznają, że język ruski nale­
ży do organizmu języków słowiańskich szczepu wscho­
dniego, tak jak język polski należy wraz z czeskim i 
serbo-łużyckim, do szczepu zachodniego. Nareszcie 
muszę zbić zarzut, jakoby używanie w sejmie dwróch 
językówr nie jest praktykowane. Powołuję się pod tym 
względem po prostu na sejmy morawski i czeski, gdzie 
obrady sejmowe odbywają się w dwóch językach. Co 
większa, na sejmie siedmiogrodzkim trzy języki są re­
prezentowane, i rozprawy 'toczą się we wszystkich 
trzech językach, bez utyskiwań na stratę czasu i bez 
sporówr, jakoby wszystkie trzy języki nie mogły bye 
urzędowymi. Na tem kończę obronę mego wniosku,
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Poseł Smolka. Co do char&kte u tego w n io sk u ją -  budżetu na r. 1866 zostanie p rzestaw io n y  w ciele 
ko naglącego, miałbym jeszcze postawić szczegółowy i prawodawczem zaraz w pierw szychlinach  posiedze- 
wniosek, a to ten, żeby sprawozdanie już nie było wy- > nia izb. (L a  Fr.) 
drukowane, bo rzeczywiście jest tego rodzaju, iż we- | H isz p a n ja ,.
dług mego przekonania drukowane być nie potrzebu- . * ( P o w s t a n i  e). P atrie, otrzym ująca konuini-
je. Skoro regulam in będzie znowu położony na p o - ; kacje z ambasady hiszpańskiej w Paryżu, prostuje
rządek dzienny, będzie mogła być rozpoczęta nad  J
zeczonym wnioskiem zaraz dyskusja s ecjalna, bo
zeczywiście nie ma tu  có wchodzić w rozbiór, spra- 
im7iiomMn niań sio m aiacv.—rozprawa nad kwestją

i
r
wozdaniem ująć się mający, _ x
językową jest właściwie już w  toku, należy ją  tylko 
kontynuować; wniosek jest postawiony i ujęty w p e ­
wną form ę,— więc dla skrócenia postępowania propo­
nuję. aby sprawozdanie już nie było drukowane,— to 
je s t także jedną z cech nagłości. '

Marszalek. Wniosek je s t naprzód, żeby odesłać

o którym mówię, że jest dla nas żywotnym, albowiem 
opiera się na bycie naszej narodowości ruskiej i po­
nieważ od tego żądania Ruś nie może nigdy odstąpić.
Oświadczam przeto obecnie, że Rusi naszej nie można 
już zabić ani negować, albowiem Ruś galicyjska, od­
rodzona w r. 1848, przyszła już  do przeświadczenia 
o swej narodowości, i t© je s t największą gwarancją 
naszego bytu ruskiego; dla tego też powiadam, że jak  
pierwszy człowiek Adam, skosztowawszy owocu z dize- 
wa życia, stracony został na zawsze dla raju, tak  i 
Ruś przyszedłszy do świadomości o swej narodowo­
ści, u traconą została dla Polski—t. j. że rusin nigdy 
nie będzie polakiem .—Kto nie pojmie pierwszego tak­
tu, ten nie zrozumie i ostatniego i pozostanie ślepym 
pod względem duchowym, czyli jak  powiadają, pozo-

z S d * ie  dla siebie ten przedmiot do wydziału kraj o w eg o .-K to  zaw  ido 
t e r a z  u wszystkich stron obronę i sym patję, Odzy- skiem, raczy powstać. (Izba powstaje), ^ t ó r e  aby 
wam się teraz do członków zgromadzenia ruskiego, go traktow ać jako wniosek n a g lą c y .-K to  je s t za 
i.. - .. ]iCvnie zwłaszcza z pomiędzy posiadaczy tern, aby wniosek k-uędza Pietruszewicza uznać za 

S ,  podS ^ ^ V c z e i t c i  1848 roku i wniosek naglący, raczy powsUtf. (Większość pows a- 
którzy wynurzyli tam  uroczyście swe polityczne wy- je). Większość je s t za traktowaniem jako wmosck 
znanie wiary przed Bogiem przed ogółem chrzęści- n ag lący .-C zy  drukować czy nie to sądzę zeby to 
S i i ń  i przed całym światem,- - a ż e b y  pamiętali na zostawić wydziałowi krajowemu, który osądzi najle- 
dane przyrzeczenie, że bronić będą narodowości rus- piej jak  postąpić 
kiej wszelkiemi siłami. Dla tego też spodziewam się, 
że bronić będą teraz w tej wysokiej izbie, wspólnie z A n g Jja .
nami, prawa naszego przyrodzonego co do języka ru - * (D ł  u g p a ń s t w  a). Times, zastanawiając się 
s k i e g ó .  Nareszcie spodziewam się, że i wy bracia po- ^  pomyślnym stanem finansów Anglji, podniósł
lacy, nauczeni waszą historją, nie zechcecie i^c na a j ^  u .̂yCja części kapitałów na amortyzację długu 
w ślady waszych przodków, którzy zaprzecza i nam p a s tw a . D a ily  Telegraph roztrząsa także tę kwe- 
naszych praw przyrodzonych, lecz że^diętuie ^ sp ie - ^  xyz;eili:iik ten nie sądzi, ażeby przewyżki w bu-

* .......... ł " " " '" (j^ecje miały być użyte na zmniejszenie podatków,
albowiem najuciążliwsze z pomiędzy nich zostały już 
całkiem zniesione, lub o wiele zmniejszone. Dla tego 
też należałoby pomyśleć o umorzeniu d ługu  państwa,

; który, nawiasem powiedziawszy, wynosi około 800 
dla rusinów los, i rozpocznie^ się^nowa dla^Rusi i^ o - mj]j011('nv fun. st. Lecz dla przystąpienia do tegośrod-

4 ' ' “  utworzenia
przekonało 

dy powo- 
zamienić dług

skonsolidowany na renty na pewny przeciąg czasu, 
tak, ażeby po upływie pewnego oznaczonego okresu, 
dług państwa został umorzony. Różnica pomiędzy 
procentami od stałego długu, a ratam i renty pobie- 

, ranej przez pewien przeciąg czasu, zostałaby pokryta 
; coroczriemi przewyżkami budżetu. Do tego artyk  łu 
1 D aily  Telcgrapha przywiązują wielką wagę, ni o- 
I wiem pismo to, z powodu swych stosunków z lir. 
i  Russlem, ma poniekąd charakter półurzędowy.
1 (N ordd. A. Z.) 
j '  ' A u s t r ja .
1 * (P r  o g r  a m). Peszt, 23 stycznia. M agyar V i-
| lag odpowiada dziennikowi Najdo, że prawa strona 

bo rzeczy- ! przekonana je s t o tern, iż nie posiada ona innego pro­
gramu od program u większ ości izby; ale ponieważ

żadnej sposobności poznać

dzone, o co oni dopominają się, nic więcej nie żąda­
jąc. Spodziewam się. także, że odtąd nastanie lepszy

s k ą — tę  kwestję, k tó rą  sejm ^ „„ .
muje, i daj Boże ażeby wysoka izba me/ rozwiązała 
iej inaczej, ażeby potem historja nie osądziła jej. —
W m oto t mój. z powodu jego ważności, nazwę wnio­
skiem naglącym i upraszam  wysoką izbę, a żeb y  r a ­
c z y ła  odesłać tenże do wydziału krajowego do roz- 
łrżąśnięciaA (brawo, oklaski.)

Poseł Smolka. Proszę o głos.
-Marszalek. Czy co do kwostji formaluej ?
Poseł Smółka. Tak jest.
M arszalek. P. Smolka ma głos
Poseł Sm olka.’ J a  popieram wniosek szanownego 

posła Pietruszewicza, aby ten wniosek był uważany 
jako naglący, i ażeby był odesłany do wydziału k ra ­
jowego jako do komisji regulaminowej
wiście zamierza on unormować dotąd

'iględem postępowania tu  “rzy obrać

jedną z wiadomości podanych przez M onitora. „Mo­
n i to r ,  powiada pismo p. Delamarre, dopuścił się po­
m y łk i  w druku, mówiąc, że dwanaście bataljonów 
„udało  się w pogoń za bandą złożoną z dwustu ludzi, 
„którzy podnieśli rokosz w prowincji Tarragona. 
„Czytać należy duta bataliony, a nie dwanaście." 
Rzeczywiście, dwanaście bataljonów byłoby siłą zbyt 
wielką przeciw dwustu powstańcom, i ta  dysproporcja 

: wywołała wniosek, że m usiała zajść pomyłka co do 
jednej z tych liczb. P atrie  utrzymuje, że pomylono 
się co do pierwszej liczby; lecz Monitor, już  tem  sa­
mem, że nie ogłasza sprostowania, obstaje przy praw­
dziwości swojej wersji. ( N ord .)

Prusy.
* (M o w a t r  o n o w a f  r a n c u z k a. ) Podług Prov. 

Corr. ustęp mowy tronowej francuzkiej w przedmio­
cie kwestji księstw nadelbańśkich, dowodzi bezzasa­
dności twierdzenia A ustrji o zamiarze mocarstw  ob •

j  cych mięszania się do tej sprawy i potwierdza pruski 
i sposób zapatrywania się, że kwesfja księstw ma być 
: rozwiązaną jedynie ze stanowiska niemiecko narodo­

wego, zgodnie z interesam i Prus. N . Preus. Z. wy­
prowadza z mowy tronowej francuzkiej wniosek, że 
cesarstwo stało się starem , przezornem  i dążącem do 
pokoju i że Fragcja zamierza odpowiadać za skutki 
jako roztropny członek rodziny państw europejskich. 
(S  hel. Z.)

* (M o W'a G r a b o w a . )  B erlin , 24 stycznia. Prov. 
Corr. pisze w przedmiocie mowy „deputowanego z 
Prenzlau;” Ani z mocy konstytucji, ani na zasadzie 
regulam inu posiedzeń, prezes nie jest upoważniony 
do wydawania, w imieniu izby deputowanych, sądu o 
polityce rządu; je s t to jedynie zdanie osobiste depu­
towanego z Prenzlau Nie zgadz a się z powagą rządu 
zwracać uwagę na niestosowne wystąpienie Grabowa 
lub odpowiadać nanie.Mowa ta jest pod tym tylko wzglę­
dem pełną znaczenia,że charakteryzuje knowania s tro n ­
nictw w izbie deputowanych. Jasne zrozumienie tego 
znaczenia pociągnie za sobą z pewnością i wczas .je­
szcze energiczne działanie w  interesie pokoju i n ie-' 
zachwianego rozwoju kraju. Zdanie izby deputowa­
nych, jakoby król obowiązany był uzyskać przyzwo­
lenie kraju dla panowania nad księstwem niemieckiem

. Lauenburg, je s t przeciwne konstytucji. Rząd odeprze 
należycie targanie się na prawa króla. ( Wolffs. T. B )

* (P r  o c e s L ó v i u s o n a) został ukończony 
i 21-go b. m. P rokurator wnosił za skazaniem oskar­

żonego na jeden rok więzienia i 1,000 talarów grzy­
wien, lub zamiast tych ostatnich, jeszcze na jeden rok 
więzienia i na u tra tę  praw obywatelskich na dwa la-

, ta. Ogłoszenie wyroku odłożone zostało do 27-go b. 
m. (P a tr . Z.)

* (D e p u t. o w a n y S a u c k e n  - T a r  p u-

sformułowania swoich idei w tem przekonaniu, że te 
Sur-

zachować się mającego, a to jest rzeczą regulaminu.
Niech nikt. me sądzi,* ze przez to zamieizani, F ' < o i zgadzać s e b d 7 zapatrywaniam i większości, 
niektórzy uważają, na odwlokę puszczac _ , , j  g m v  donosi, że przyj azd ich cesarskich mości nastą- 
bo umie się zdaje, ż e  rzeczywiście ta  ^ e s t j a  będz , . pewnością w Ł  ■■ tj.m stycznia. (W ien Abp.)
pierwsza, k tó ra  przy dalszem obradowali’" renu- u ą 
laminem, pod . rozwagę będzie m usiała nyc wziętą, | 

od § 17-go- począwszy,

bliżej program  większości izby, dąży więc sama do t  s c h  e n) zamierza postawić wniosek, ażeby izba o-

być wziętą
cokolwiek bowiem, od § 17-go- począwszy, uchwam- . 
nemby b y ło , mogłoby już przesądzie tę kwestję, 
w n io s k ie m  szanownego posła Pietruszewicza poruszo­
n a .—albowiem przychodzą te raz -w  paragrafach na­
stępujących postanowienia o protokule, o wnioskach,
0 piet wszem, drugiem i trzeriem  czytaniu i t. p. lo  
są  wszystko takie rzeczy, na k tóre wniosek p. P,eti u- 
szewicza wpływa, więc ja  wnoszę i popierani, aby 
wniosek ten do wydziału krajowego był odesłanym; 
przez to zamierzam tylko, aby ta  kwestja była jak  
najspieszniej załatw ioną i do drugiego czytania wy­
sokiej jzbie przedłożoną, ponieważ jak  mówię, nie 
gdzieś tam  przy późniejsz ni paragrafie, ale właśnie 
taui, gdzieśmy przestali obradować Indzie to pierw­
szy przedm iot. Popierani tedy w odo  ci ten wniosek
1 proszę, aby wysoka izba przystała u - to, a dalej 
prosiłbym  ks. m arszałka, aby raczył ten przedm iot 
na pierwszym z najbliższych dni naznaczyć do dalszej 
szczegółowej rozprawy.

Marszalek, : ą dwa wnioski; pierwszy wniosek, aby 
ode.lać teu przedmiot do wydziału krajowego, drugi, 
aby uznać ten przedmiot za naglący brawo).

Poseł ks. Pawlików. Proszę księcia m arszałka, są ­
dzę, że p. Smolka zupełnie w myśl księdza kauonika 
Pietruszew icza powiedział, ażeby przedmiot ten ode­
słany został do wydziału krajowego, jako wniosek 
naglący, a jeżeli do wydziału krajowego ma być ode­
słany i traktow any jako wniosek naglący, t, j .  j iiny, 
w takim  razie przedstawiają się dwa tylko punkta.

B e lg jo .
'* (I) o m y g r y). Kwestja zniesienia domu. gry , 

w Spaa, dała powód do rozpraw w belgickiej izbie ; 
deputowanych. Zdaje się, że ministerstwo postano­
wiło zwinąć ten  dom gry, jak  skoro państw a sąsie­
dnie dadzą do tego przykład. (Nordd. A . Z.)

F r a n c ja .
* (C i a 1 o p r  a w o d a w c z e). W Paryżu k ią- , 

ży od niejakiego czasu pogłoska, że ogłaszanie roz­
praw ciała prawodawczego,' które było dotąd dozwo­
lone w streszczeniach podług Monitora, ma być cał­
kiem wzbronione. Ind. Bel. atoli uważa tę pogło skę 
za bezzasadną i wyir rza przekonanie, że nastąpi je ­
dynie zmiana w sposobie komunikowania przez gaze­
ty  rozbioru.z rozpraw. Dotąd streszczenia dyktowa- 
ne były reprezentantom prasy jednej z yal parla­
m entu przez sekretarzy-stenografow'. co dawało mo- i 
żuość ogłaszania przynajmniej części streszczenia w 
wr godzinę po zamknięciu posiedzenia. Odtąd atoli 
dyktowanie ma ustać i gazety będą musiały, czerpać 
swe sprawozdania-z wyjątków podawanych przez Mo­
nitora. Z tego powodu dzienniki podawać będą spra- 1 
wozdania z posiedzeń izb o kilka godzin później, niż 
to dotąd miewało miejsce. (Nordd. A. Z .)  „

* ( W y b o r y . —B u d ż e t ) .  Z otrzymanego rezul- i 
ta tu  wyborów w dedartamencie Orne pokazuje się, że 
liczba wyborców wynosiła 30,971. Pan Mackau o- 
trzym ał 15,981 głosów, a książę d’Audiffret Pasquier J 
14,862. P. Mackau został zatem wybrany na depu-

świadczyła. że wszelkie narady z terazniejszem  mini­
sterstwem  są niemożebne, i że z tego powodu należy 
odmawiać uchwalania wszelkich projektów' do prawa,

: a nawet roztrząsania takowych dopóty, dopóki nie 
przyjdzie do skutku budżet wydatków, zgodny z kon­
stytucją. (P a tr . Z.) 

i -• S z w e c ja .
* ( T r a k  t a t  h a n d l o w y ) .  Donoszą z Sztokhol­

mu, że rozprawy nad trak tatem  handlowym z F ran ­
cją prowadzone są z nadzwyczajnem zajęciem w łonie

j  komisji wyznaczonej dla k o n c e ij . Nie wątpią, że 
trak tat ten zostanie przyjęty. (L a  P a tr.)  .

T u rc ja .
* ( K o n f e r e n c j a  s a n  i t a r  n a) w Konstan­

tynopolu, jak  donoszą niektóre dzienniki, napotkała 
pewne trudności ze strony Turcji, W edług otrzyma­
nych przez nas prywatnych wiadomości, możemy za- 
pewnić, że pogłoski te nie są oparte na żadnej pod­
stawie. Turcja nie sprzeciwia się bynajmniej zebraniu 
konferencji, której użyteczność została je j jasno do­
wiedzioną. (L a  Fr.)

i '  W ło c h y .
* (O s z c z ę d n o ś c  i). Jeżeli możn a dać wiarę 

dziennikowi Italie, który sądzi, że je s t dobrze p»“ , 
tym względem poinformowany, rzeczywiste oszczędno­
ści w budżecie na r. 1866, który rząd florencki 
przedstawić izbom do zatwierdzenia, wynosiłyby 6** 
milj onówr. ( La Fr.)

1  ■"— —

Lwów 2 2  stycznia
Tajne posiedzenie sejmu, i rośba p. M ikolasza do radf 

miejskiej wniesiona.— Ńowc pisma humorystyczne Curiosa.
Pod koniec posiedzenia sobotniego, uchwaliła izb3 

na wniosek p. Zyblikiewicza, obradować nad pewni
towanego z owego departam entu. Sądzą, że projekt petycją przy drzwiach zamkniętych. Pierwszy to w')'
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padek w historji naszego parlam entu. W petycji, któ- Niebawem mają się pojawić na widnokręgu dzien- 
rej osnowa sprawozdawcza p. Zyblikiewicza zniewo- ; nikarskim dwa nowe czasopisma hymorystyczno-saty- 
liła do żądania aby publiczność z sali wyprosić, ze- i ryczne, Chochlik i B ąk. Ostatniego redakcję obejmu- 
Etawiono prawdziwe czy zmyślone postępki pewnego je p. L. jeden z celniejszych uciekinierów, który cią- 
księdza ritus graeci, na poparcie prośby co rychlejsze- gle puszcza bąki o swoich bohaterskich czynach w la­
go usunięcia go z parafji. Jnny sprawozdawca, byłby ( sach królestwa.
bez wszelkich korowodów zaproponował izbie, aby pe- j W dziennikach pojawiło się nowe cunozum. -  p a ­
tentów odesłała z ich prośbą do właściwej władzy; zeta Narodowa  kasuje z dniem 1 maja język polski 
p Zyblikiewicz jednak, którem u chodziło o skandal w szkołach, sądach i urzędach królestwa polskiego, 
w interesie agitacji przeciwko duchowieństwu a mia- i Miejsce jego ma w edług jej źródeł autentycznych za- 
nowicie ruskiem u, postanowił co innego. Z całą po- stąpić moskiewski. Byłoby może konsekwentniej ze 
wagą ojca ojczyzny, który unikając niby zgorszenia strony Czasu, N arodow ki zastąpić w królestwie 
chce skarcić należycie postępki niezgodne z pow oła-' język polski niemieckim, gdyż niebawem m ają Brusy 
niem kapłańskiem , zamierzył wygłosić z trybuny 1 5 0  zająć Warszawę. o  •
posłom, między któremi kilkudziesięciu włościan i "  ww#8BKtmi.i.
księży, sprośne petycji motywa. Książę m arszałek czu- , R o z m a i t o ś c i ,
jącdoskonale  niestosowność, ażeby sejm zajmował się * ( P o d z i , nin8 k „ ; e j ż e l a z n a w  L o n d y n i e) 
skargam i na księży , a mianowicie tego rodzaju, podda ()(j(]ana została od d. 24 grudnia na całej swojej prze* 
pod głosowanie wniosek obradowana nad ^ pe ycję, z ; 8 r̂/ei); c| 0 użytku publicznego i obecnie za małą. opła 
słuszną uwagą, że zajmowanie się tego rodzaju pety- ; j e c h a ) 4 ,no-na wygodnie prędko ; bezpiecznie od na­
cjami otwiera drzwi na rozcież wszelkim skandalom. c.h;)dnie?0 końea iniasta a - do banku ; giełdy. K o m u -
Podobnie jak  pomienionego księdza, mogą w petycjach aik;K,ja  tu jest dttleko - cej 0Źvwi0n» jak na innych
każdego z nas posłów opaskudzić a  wyprowadza- • kolejacl, angielskich. Co 5 „iin.it odchodzą * ohyda och
jąc prawo z danego przykładu, ządac byśmy te pas­
kudztwa wysłuchali, choćby przy drzwiach zamknię­
tych i nad niemi obradowali.” Uwaga ta  nie zmieniała 
jednak wniosku, zatem znaczna większość uchwaliła 
tajne posiedzenie, które burzliwością swoją, przypo­
mniało sejmy i sejmiki z czasów' saskich.

W  obec ochoty p. Zyblikiewicza, aby sejmowi ko­
niecznie brzmienie prośby zaaplikować, usiłowali nie­
którzy członkowie, mianowicie ksiądz metropolita, 
skłonić izbę, by przeszła do porządku dziennego, gdy 
jednak ten może najtrafniejszy pomysł, w celu wydo­
bycia z kłopotu w jak i się stronnictwo sejmu agita­
cyjne wprowadziło, nie znalazł na razie dostatecznego 
poparcia—uchwalono w końcu po dwugodzinnej na­
der namiętnej rozprawie, odesłać petycję do władz 
duchownych—he z czytania  w sejmie. Przeciw czyta­
niu była znaczna większość sejmu, mimo fioskułow 
oratorskich, jakich będący za odczytaniem a miano­
wicie sprawozdawca, nieszczędzili. W zapale orator- 
skim brvzgali tak obrażającemi zarzutam i, że biskup 
przemysłu a za nim ks. metropolita i inni księża, u- 
znall za stosowne opuścić salę i to z gestykulacją 
zdradzającą największe oburzenie. Ostatnich wraz z 
księdzem metropolitą powiodło się jakoś hr. Potoc­
kiem u nawrócić.

Tak się skończyło to posiedzenie tajne, przypom i­
nające jiodobuv skandal wyprawiony także przez p.
Zyblikiewicza "na jednein ż posiedzeń sejmu zeszłej 
kadencji, a do tego w obec publiczności.

Syn ośmioletni jakiegoś obywatela krakowskiego, 
którego nazwiska nie przypominam sobie w tej chwi­
li, zelżrł w kościele urzędnika policji; władza szkol­
na postanowiła ukarać chłopca w przytomności ojca.
Po długich korowodach nastąpiła egzekucja, malca 
rozciągnięto i zaaplikowano mu kilka rózg.

W ypadek ten nieodznaczający się rzadkością, po­
d a ł p. Zyblikiewiczowi obfity m aterjał do zażaleń przed.j 
sejmem na władzę szkolną, która karcąc w młodo- i 
cianym wieku patrjotyczne uniesienia, dybie nazag ła- j 
dę narodowości. W ytacza więc przed sejmem skargę | wyz|)_

-tiieij pociągi tam  i nap ow rój i począw szy  od 7 god zin y  
rano aż do pó łn ocy  w s-v stlu e  m iejsca są  praw ie często  
zajete. (  Wien. A bp.)

*  ( P o j e d y n e k  d z i e c i )  W L onsh cjm ie , ko ło  
Darinsztadu. n iedaw no o d b y ł się  szczególny pojedynek  
m iędzy dw om a uczniam i gim nazjum , z których starszy  

i ma lat 1 3 , a m łodszy  I l w ieku . Co pod ało  pow ód do 
f pojedyn ku— nie w iadom o. . M łodzi c i rycerze m ieli tylko  
jeden  p isto let, a  w ięc  los >wali m iędzy sob ą  kto m a Strze­
lać. Starszy z nich  został lekko z aniony.

SA L A  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J na K rakow - 
sk iem -P rzed m ieściu .— Europa w  W arszaw ie, czyli 
G abinet A letoskopów  K lem en sa  B ordato i sp ó łk i z W e ­
necji, sk ładający s ię  z 4 0  aparatów . -  W ystaw a na 3 Se- 
rje podzielona będzie: Serja  1-a  obejmuje W enecję z 
głów niejszem i budowlam i i uroczystościam i; 2 -g a  Rzym  
z uroczystościam i W ielkanocnem i; 3 -c ia  W idok i z całej 
E u ro p y .— Przyjm ują się  także zam ów ienia na oddzielne  
oglądan ie tychże, w wtorki przy podw yższonej cen ie t. j .  
rs. 1 od osoby, dzieci p łacą  p o ło w ę .— O tw arta  od godz 
1 1 -e j przed południem  do godz. 9 w ieczorem . —  Cena 
wejścia: od osoby kop. 50 , dzieci p łacą  po łow ę, to jest  
kop. 2 5 .

Ceny targowe.

Rodzaj produktów

Pszenica. W aga 2.30 -2 4 5  f. 
Żyto .  232 —240 L
Jęczmień.......................... * . .
O w ies.......................................
Groch polny............................
Kartofle  ..................
Pad siana od k .3 2 —35. P uds:

Owsa 200korcy.
Wiadro okowity od rs. 2 k. 42 da rs. 2 k. 52 * 8 
Garniec „ od k. 79 do kop. 82 % 
Wymierzono w Urzędzie Koas. wiader 985

Korzec od — do

rabie srebrne i kopiejki
5 25 | 7 80
4 80 5 j—
.2 40 3 55
2 10 2 17

1 2 0  I 1)35
om. od k .20—25;

*  L is ty  n iew łaśc iw ie  do s k r z y n e k  pocztow ych w łożone,  W  dniu
25 stycznia 1866 r. a mianowicie, pod adresem: Ą. Munz w 
B r z e ś c i u - Litewskim, J. Zylberblat* w Białym-Stoku, Jakob 
Fichtenholtz w Berdyczewie, Stanisław Klichowski w otry- 
each. Pinkowski w Wondołkach, Karol Stecki w Suchy, Mar­
tyn w Karlshowie, Matwiej Kowalewski w Nowogródku Min. 
gub., Malinowska w Ramotach.

* W dniu 25 stycznia 186(5 r. u ro d z iło  się w W arszawie  
Cłirześcjan:  płci męzkiej 9, żeńskiej 12, S 'a ro za ko n n ych :
męzkiej 2, żeńskiej 3, ra zem  26; z a ś lu b ien i G hrzeJgante: 
Hubert Henryk naucz. szlc. pow. z P u lt , z de Baum Aurelją; 
Gruschke Herman mech. opt., z Paw elczyk Marją; Fenglerski 
Teofil maj. zduń., z Borowską Ludwiką; Radzicki Paweł maj. 
szew., z Osiecką, Salomeą; K ozłowski Jakób służ., z K łosiń­
ską Józefą służ ; Wandel Roman czel. szew., z Jaworską Ka­
tarzyną; Jackowski Aleksander oficjał., z Stumpt Antoniną; 
Kurowski Ludwik ogród., z Jamiołkowską M arją; Starozakpmn 
Knapheis Szlama, z Rosgrin Skajndlą; z m a r li  Chrzęści anie: 
Ruszczykowski Franciszek lat 54 urzędn. k. s.; Rosińska Lu­
dwika lat 38; Komewska Teofila lat 50; Rade cki Mikołaj lat 
47 przew,; Czarnecki Michał lat 2; W achowski Antoni rok 1, 
W ege Marja lat 4 cór. zegar.; W olski Antoni rok 1 syn szew., 
Sokołowski Aleksander lat 4 syn rym ; Kruszyńska Nataya 
mies. 6 córka urzędnika; Wąsoffka W ładysława miesięcy b; 
Płochocka Agnieszka dni 5 córka wyrobnicy; Oruowska. 
Ewa dzifeń 1 córka służącej Nowakowska Marjanna dni 
14; Stnrózahonn i:  Dychtwald Major lat 12; Ratmil M oszek 
mięs. 6; K leitel bezim. dni 5; dwoje dzieci p łc i  męzk. n ież. 
urodź.; dziecię p łc i żeńsk. nież. urodź.

O b s e r w a to r ju m  M e te o rc
13 .25) stycznia

Barometr w m ilim etrach.. . .
Termometr Reaum.....................
Stan n ie b a . ...............................

0  godz. 6 z ra n a . 0  g o d . 4 p o  po

757 1 762.5
+ 1 .°8 +  1 0

pochm. pochm.

N 8;większe ciepło -)- 2 '4 R Najmniejsze ciepło -j- 0 5 R 
Z rama d. 14 ;26 stycznia -J— O 8 S . ciepła.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 eali 4

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ 
dnia 14 ,26) Stycznia 1866 r.

o (jolocielesne ukarania malca w szkole i każe wyso- j ^^ 
kiej izbie objawiać, z wszelkiemi formalnościami, ubo- ' 
lewaińc n a d —jak  nieboszczyk biskup warmiński pi- j 
sal -  portą otomańską malca, a zarazem  oburzenie | 
na rygor szkolny, który krnąbrność poskram ia—róz- j 
gą. Trzeba było słyszeć zapał sprawozdawy, widzieć i > 
kwaśne i rozczulone miny sejmujących, aby mieć jas- j 
ne wyobrażenie o błazeństwie, jakie agitatorowie za- ' 
siadający wr sejmie wyprawili.

Lecz dosyć już tego dobrego na dzisiaj, gdyż jest 
jeszcze więcej przedmiotów o których .przynajmniej 
pobieżnie wspomnieć wypada.

Niedawno temu, podał był p. Mikolasz aptekarz we 
Lwowie prośbę do rady miejskiej, by mu pozwoliła w 
budkach, w których sprzedają w lecie wodę sodową, 
sprzedawać herbatę gorącą po 3 centy’ szklanka, dla 
klas ubogich. Ktoś z uprzywilejowanych patrjotów 

pod-zepnął referentowi, że projektem tym zmierza p.
Mikolasz zmoskwić Lwów, gdyż tylko w Rosji jest ten 
zwyczaj powszechnym, że nietylko panowie, lecz i 
gmin pije herbatę. Specjalne wiadomości naszych orę­
downików o zwyczajach Anglji, nie sięgają tak daleko.
Owóż szanowny referent aby tego rodzaju zmoskwie- 
nie Lwowa udaremnić, wniósł na sekcji gruntownie 
motywowaną potrzebę odrzucenia prośby na szynko- 
wanie herbaty po 3 centy. Nie można zdaniem referen­
ta  między innemi i dla tego zezwolić, poniewać w ka­
żdej kawiarni dostanie szklankę herbaty za centów 
czternaście. Ojcowie miasta przyklasnęli z całej siły 
tak  motywowanemu wnioskowi wyrażając jednocześ­
nie przekonanie że baciarze herbaty nie potrzebują 
b o —mają wódkę..

ii  a  1 e u d a i z
W sobotę, 27 stycznia, — św. Ja u a  Chryzostom a bisk . 

Słońce wsch. o godz. 7 m ia. 51; zach. o godz. 4

W  niedzielę. 28  styczn ia, —  śś,v. K a ro la  w iel. ces. i 
Rajm unda wyzu. — Słońce , sch. o godz. ( min. 5 0 ; zacu. 
o godz. 4  m in. 37 .
em-jt it~.r-ąsr« v .  «e

W i d o w i s k a .
W arszaw a, d. 14 (26) stycznia.

T E A T R  W IE L K I. —  D z iś ,  U w ęrtura i 4  ty obraz o- 
pery Ktitnoszki Winds orskie, i ba let llobert i Bertrand. 
(Zaczu c się  o godz. 7 -ej). — Jutro, Setairanaids, przez 
artystów  w łosk ich , abonam ent N r. 15. lit. C. (Zacznie  
się  o godz. 7 -e j) .— Wczoraj, dawano O peretki BziesigG  
có: na wydaniu; Zaślubiny Joasi, było  osób 6 0 0 . -7  
W  sobotę dnia 3  L utego r b. na dochód pana Ciampi, 
dane będą opery: Dos Giovanni (Don Zuan) i I Pazzi 
a ifa sp e d a le ,' przez artystów w łosk ich. B iletów  do lóż par -
terow ych, do lóż 1 go piętra i 4 -c li p i e r w s z y c h  rzędów
k rzeseł, nabyć m ożna u p. Ciam pi, przy ulicy Sena o r­
skiej N . 4 8 0 ,  od godziny 1 0  do 12 ej w po łu dnie .

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI. — D z i ś ,  Ćwiartka papieru. 
(Z acznie się  o godz. 7 -e j): — Jutro, Przysługa, Marja 
mulatka. (Z acznie s ię  o godz 7 -ej). — Wczoraj daw ano  
kom edję Gwałtu CO się dzieje! przez amatorów 1 balet 
Wesele w  Ojcowie, było osób 8 0 0 .

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A . -  P o ju trze , w n ied zie lę , 
dnia 28  stycznia, w ielk a  orkiestra grać będzie przy ilu ­
minacji salonu, na wyłączny dochód P. K arola B ernarda  
F ieg l, sław nego tancerza, który wykona now e tańce na  
jednej nodze. P oczątek  o godz. 6 -ej. Cena num erow ane­
go m iejsca kop. 5 0 , nienum erowanego kop . 3 0 .

MONETY.

Pół-Im pegały R o s y j s k i e .......................
Dukaty Holenderskie nowe ważne . .
Frydrychsdory P r u sk ie ............................
Pruski Kurant  ............................

P A P IE R Y ,

Obligi Skarbu (opr. kup.) w wielk. szt 
„ w raał. sztuk.

Listy Zastawne białe IH, Okr, (oprócz 
kup cu) su  15 Ra. ■ • • •

ditto Serl a U- • ■
L i s t y  l i k w i d a c y j n e  . . .  ■ • ■ •

Obligacje Cząst. na 500 Zł. (opr. kup.) 
Cert. Banku na Oblig. Cząstkowe: 

lit. A. na 300 Z i. 
lit B. na 200 Zł. bez pros, 

” procento.
Dowody’Som . Centr. Likwi. za 100 Zł.
Rosyjska poży«*ka z r- °Pr. ^,lP- 

z r. loOD . . . .
Rosyjska nożyc* pwm. * 1865 (opr. kun.
Metaliki L u to w e .......................................

S ie r p n io w e  . . . . . . .
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, opr.

ObHgTwspół. Żeglugi Barowej wKró- 
lesrwle Boiskiem po Rs. 7o0 . . .

; Akcie Głównego Towarzystwa Rosyj-
i Vóg ż e la z n y c h .........................
: Oblkrasie Kolei Żel&znej W arseawsko-
[ ' pelorsburgskiej za rs. 100 . . . .

abcie drogi ZA&z. Warsz.-Bydgoskiej
j pń Es. 100 1 500 ...................................
' Akcjo DrogiZel. W ar.-’Wied. za sztukę 

Obligacje Drogi Ze). W arsza -Wiedeń.
po trank. 5CK) za  s z t u k ę .......................

Akcje Drogi Żeiaz. 'Waraz.-Terespeis-
klej (oyróca kuponu.).........................

Akcje Dro ŻeL lab. Łódzkiej (opr. ku,)

W E X L E .

. 100 Tal.

W rocław 
Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn . , 
Paryż . .
W ied eń . . 
Petersburg. 

!!
Moskwa

300 B. Mk.
1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł.W .A  
100 Ru. sr.

2 m. 
k. t .  

2 m. 
2 m.
2 m
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 ra. 
k. t. 
1 m. 
k. t

Żąd U9 Płacono
Rs. Kop. I R s. i Kop.

— i — 6 32
— ; — 3 71

1 !

!
— ! - --- _
8;) 21%! — —

* 1 ? l
51 12

80 50
102

—

-  1 — 51 —

~  !
— 27 —

" — 34 —
— 6 45

88 55% — —
--- — --- —

113 75 113 25
100 50 — —
100 — — .—

91
-|

— —

_L- -

122 —

— — 92 50

67 — 66 67
— — ---

— — — —

102 50 101 50

114 i 60 114 45
— — — —
— — — .—
__ __ — —

175 80 175 50
7 77 7 75

93 45 93 15
110 40 — —
— — . —
_ — ~~~~ —•
— i ~ i -

287,W artość kuponu bieżącego od Obhgów Skarno Rs. 1 k 
„ od Listów Zastaw, kop o /

„ od listów likwidacyjnych rs. — k 6- / .
„ Ó rosyjskiej pożyczki z rokw 1854 rs. k p-
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTR ACYJNE.
OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(iV. D . 594) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji II arszairskiej w tt arszaw ie.

P o  z a s z łe j  śmierci:
1. W  d n iu  16 M a r c a  1857 r .  J a n a N i e -  

dzw ieckiego,  w s p ó łw ie rz y c ie la  sumy r s r .  
5 480 ,  p r z e z  z a s t rz e ż e n ie  z w n io sk u  da ty  25 
K w ie tn ia  i? M nia) D 60 r. K r .  28, n a  m a rg i ­
n e s ie  D z ia łu  IV  W y k a z u  uczy n io n e  n a  Kie-  
ru ch o m o śc i  p o d  N r .  193 na, P rz ed m ieśc iu  
P r a g a  p o d  W a r s z a w ą  s to jącej ,  do z a b e z p ie ­
c z e n ia  podanej .
j  2. W  dn iu  20 W r z e ś n ia  1SG5 r. B a rb a ry  z 
S ie lsk ich  S ta n is ła w s k ie j  współw ierzyCielk i  
sum:

a. R s r .  5 ,250 pod  K r .  11 D z ia łu  IV, W y ­
k a z u  n a  K ie ruchom ośc i  V a rsza w sk ie j  K r .
1,316

b. R s r .  13,500 pod  K r .  10 D z ia łu  IV ,  n a  
K ie ru ch o m o śc i  W a rs z a w s k ie j  K r .  434, i

c. R s r .  i 2,C00 pod K r .  22 D z ia łu  IV ,  n a  
K ie ru ch o m o śc i  W a r s z a w s k ie j  K r .  6 9, do 
k tó r e j  p rz e w ią z a n e  j e s t  śc ieśnienie  p o d  K r .  o 
D z ia łu  111 objawione,  z a b ez p ie czo n y ch ,  t o ­
czy  się p o s tę p o w a n ie  sp a dkow e ,  do u k o ń c z e ­
n ia  k tó reg o ,  t e rm in  n a  d z ień  15 (27) K w ietn ia  
1866 r. w K a n c e la r j i  H y p o teczn e j  w yzn ac zo ­
n y  zos ta ł .

W a r s z a w a  d. 7 (19) P a ź d z i e r n ik a  1865 r.
Teofi l  B rzozow ski .

(rV. L>. 19) Rejent K ancelarji Z iem iańskie j 
Gubernji W arszaw skiej w K a liszu  

Z aw iad am iam , iż  toczy  s ię  p o s tę p o w an ie  
sp a dkow e ,  1. P o  W a le n ty m  M oszeze ń sk im ,  
i a k o  w łaśc ic ie lu  dóbr  K rzym ow a,  w O k rę g u  
K a l is k im  po łożonych ;  2. P o  M a rce lim  P la to  
O s trow sk im ,  j a k o  w łaśc ic ie lu  sum y rs .  300, 
n a  d o b ra c h  Łag iew nik i  z O k rę g u  V\ ie luńskie-  
go w dz ia le  IV , pod  K r .  18 lokowanej;  3. P o  
B a lb in ie  z  W ę ż y k ó w  B o gdańsk ie j ,  j a k o  w ła ­
śc ic ie lce  sum  rs .  3,838 ko p .  43,  p o d  K r  30<7, 
l it . b, r s .  25,500 p o d  Kr.  48,  i rs .  7,816 kop. 
22 i p ó ł  p o d  K r .  50 w dzia le  IV ,  w y k a z u  n a  
d o b ra c h  S zczy tn ik i  z O k rę g u  Kalisk ipgo  za-  
hy p o tek o w an y ch ;  4. P o  M a r j i  B ogdańsk ie j ,  
j a k o  w spó łw ła śc ic ie lce  d ó b r  S zczy tn ik i  i dób r  
Bogj lanow a w O k rę g u  K a l isk im  p o łożonych ;  
o ra z ,  że  do regu lac j i  w szystk ich  tych  sp a d ­
ków , oznacz o n y  z o s ta ł  t e rm in  n a  dz*eń 2 (14) 
M a ja  1866 r  w mej k a n c e la r j i  u rzęd o w e j  w 
m ieśc ie  K aliszu .

K al isz  d. 8 (20) P a ź d z ie rn ik a  1865 r.
E dw ard M ilewski.

J K .  D. 44). P isa rz ka n ce la r ji Z iem iańsk ie j 
Gubernji P łockiej.

Z  pow odu  n a s tą p io n e j  śmierci:  J a n a  Z ie ­
l ińsk iego ,  w łaśc ic ie la  d ó b r  S t ru b in y  l i t  A. z 
O k rę g u  P łock iego  i K a r o l a  K a lk s z te jn .  w ie ­
r zy c ie la  sum y r s r .  3 ,682 kop . 54 w dzia le  IV. 
a d  8 i 11, sp o so b em  o s t r z e ż e n ia  n a  d o b ra c h  
G a rw a rz u ,  z p rzy leg łośc iaw i  z O k ręg u  P r z a ­
sn y s k ieg o  su b in tab u lo w a n e j ,  o tw o rzy ły  się 
p o s t ę p o w a n ia  spadkow e,  do r eg u lac j i  k t ó ­
rych ,  w K a n c e la r j i  Z iem iań sk ie j  G ub ern j i  
P ło c k ie j ,  t e rm in  n a  d z ień  18 (30) K w ie tn ia  
1866 r. w y z n a c z o n y  z o s ta ł ,  i w ty m  te rm in ie  
s t r o n y  in te re so w a n e  p r z e d  P i s a r z e m  te jże  
K a n c e la r j i  s taw ić  s ię  winny.

P ł o c k  dn ia  11 (23) P a źd z ie rn .  1865 ro ku .
R a d c a  D w o ru  P e rzan o w sk i .

(N . I) 586). Rejent Kancelai j i  Z iem iańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Siedlcach.

Z  pow odu  na s tą p io n e j  śmierci:  1. L u d w ik i  
F a l k e n t b a l  p a n n y  w łaśc ic ie lk i  *sumy z łp .  
30 ,000 czyli  rs. 4 ,500 n a  d o b ra c h  C z a rn o w ą ż  
lit. A  z O k rę g u  S iedleckiego zabezp ieczone j .

2. J a n a  D obrzyńsk iego  w łaśc ic ie la  sum y 
z łp .  34,500 czyli  rs. 5,175 z w iększe j  sum y 
z łp .  36,000 p o chodzące j ,  i sum y d u k a tó w  1,500 
n a  d o b ra c h  E y só w  z p rzy leg lóśc iam i z  O k r ę ­
g u  L o s ick ieg o  z ab ez p ie czo n e j .

3. K o n s ta n te g o  S t ru ś  w s p ó łw ła śc ic ie la  dóbr  
z iem sk ic h  S zaw ły  c zęś ć  lit. B  w O k ię g u  L o-  
sick im  po łożonych ;  o tw o rzy ły  się. spa d k i  t e r ­
m in  do regu lac j i  k tó r y c h  n a  d z ień  1 (13) S i e r ­
p n i a  1866 r. w K a n c e la r j i  mej w  S iedlcach 
p o d  p r e k lu z j ą  w yznac zonym  zos ta je .

S ied lce  d. 10 (22) S ty czn ia  1866 r.
B ro n i s ła w  W ro ń sk i .

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N .  D. 582) K om isja R ządow a  
Przychodów i  Skarbu.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
1 (13) Lu tego  r. b. w b iu r /e  Komisji Rządowej 
Przychodów i S ka rbu  w W arszawie  przy ulicy 
R ym arsk ie j  pod N r .  744, odbędzie się w t e r ­
minie skróconym  pubiiczna l icytacja na  prze-  
dzierżawienie  dochodów konsumcyjnych miasta  
P io trkowa w Powiecie  P io trkow skim , n a  czas 
« d  dnia  8 (20) L u te g o  do dn ia  I 9 ( 3 j )  Grudnia

r. b. 1866. na  odpowiedzialność dotychczaso­
wego nie w ypla tnego  dzierżawcy, a to wr spo­
sobie, że po otwarciu deklaracji  opieczętowa­
nych przez konkuren tów  złożonych, pomiędzy 
obecne mi k o nkuren tam i k tó rzy  t G ż  dek la rac je  
złożyli, zaraz da lsza  głośna l icy tac ja  nas tąpi .

Za cenę do l icy ta i j i  podaje  się suma rs. 
28 ,001 ,  wyraźn e l u l l i  srebrem  dwadzieścia 
trzy tysięcy jed en  rocznie, w r e k u  1861 op ła­
cana, cd której  ofjerty l icy tacyjne w d e k la r a ­
cjach rozpoczynać się powinny.

Szczegółowe w aiunki  do licytacji  w biurze 
Komisj i  Rządowej Przychodów i Skarbu ,  w W y ­
dziale Dochodów Nies ta łych  w Sekcji  Konsum- 
cyjnej . każdodziennie oprócz świąt, od godziny 
9 -e j  z rana  do 3 -ej z południa p rze jrzane  być 
mogą.

o k ła d a ć  się m ające dek la rac je  n a  papierze 
stemplowym ceny kopiejek  siedmdzit sią t pięć, 
wedle wzoiu p o r .iż sz f  go napisane,  przyjmowano 
będą w Komisji Rządowej S ka rbu  do dnia  na  
licy tacja  oznaczonego do godziny 11 z rana,  
o k tóre j  zi raz  i rozpieczętowanie deklaracji  
kolejno na-tąpi, . poczem odbędzie się pom ędzy 
obecnemi konkuren tam i,  k tó rzy  dek la rac je  zło­
żyli, dalsza głośna licytacja od sumy ja k a  n a j ­
wyżej zadek larow ana okaże się i d la  teg® kon­
kurenci  podający deklarac je ,  obowiązani są 
stawid się w oznaczonym terminie i miejscu l i ­
cy tac j i ,  bądź osobiście, bądź przez p lenipoten­
tów urzędowem pełnomocnictwem opatrzo­

nych.
* Gdyby do licytacji  chciała  stanąć kompanja, 

'  winna upoważnić j e d n eg o  ze  swoich członków 
do dzia łan ia  imieniem ogółu na  licytacji.

Do dek laracj i  dołączony być winien o ry g i ­
nalny  kwit  na  vadium jed n e j  dzies iątej części 
u s tanow ien i j  ceny dzierżawnej, wyrównywają- 
ce gotowizną,  l istami zas tawnemi z kuponami 
lub innemi pap ieram i procentowemi, wedle 
przepisów na  vadia przyjmowanemi, do depo­
zytu Banku  Polskiego iub Kasy Głównej K ró ­
lestwa złożone, k tó re  n ieu trzyn  u jący się przy 
licytacji  napowrót odbiorą, utrzym ującem u się 
zań, a lbo na poczet kaucji  w arunkam i licyta-  
cyjnemi wymaganej policzone, lub w razie zło­
żenia je j  oddzielnie,  p o w r ó c o n o  zostanie.

W reszcie n a  koper tach  deklaracji ,  oprócz 
adresu  doI£omisji  Rządów* j  Przychodów i S k a r ­
bu, domieszczone być powinny wyrazy:
* , , D ek la rac ja  do licytacji  n a  dzierżawę
dochodów konsum cyjnych  . w mieście P io t r ­
kowie.

W zór  do deklaracji .
W  skutku ogłoszenia Komisji Rządowej P rz y ­

chodów i S k a rb u  z dnia I I  (23) Stycznia r. b. 
Nr. 4 ,071, przy dołączeniu świadectwa kwalif i­
kacy jnego  w arunkam i ł icytacyjnemi wymaga^ 
uego i kw itu  na  vadium w sumie rs. N. w de­
pozycie B a n k u  Polsk iego  lub Kasy Głównej 
Królestwa złożon-, podaję  niniejszą dek larac ją ,  
przez k tó rą  obowiązuję się za dzierżawę do­
chodów konsumcyjnych w mieście P iotrkowie 
na  czas od dn ia  8 (20) Lutego do włącznie dnia 
19 .(31) Grudnia  1866 roku, płacić Skarbowi 
Królestwa w stosunku  rocznym sumę rs. N. wy­
raźnie  (liczbę wypisać li terami) poddając się 
zarj  zem wszelkim zastrzeżeniom w arunkam i 
łicytacyjnemi objętym.

JStałe moje zamieszkanie  j e s t  w N. pisa łem 
w N . dnia  N. miesiąca N 1866 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
Oferta  n a  licytacji  postąpiona, obowiązuje 

się w zupełności  plus-licytanta, zaraz od chwili 
złożenia dek la rac j i  i podpisania  protokulu  licy­
tacyjnego, j a k  gdyby podpisał sam kon trak t ,  
a S k a rb  Królcstwn obowiązuje dopiero w te n ­
czas, gdy odbyta  licy tac ja  zatwierdzoną i o tern 
st rona in teresow ana urzędownie zawidomioną 
Źostanie.

Zastrzega  się r a  koniec, że utrzymujący się 
p rzy‘lięy tacji,  a  później  od niej odstępujący, 
wystawia się na  wszelkie sku tk i  powtórnej li- 
C )  tacji,  nic tylko do wysoitości złożonego va­
d iu m ,  a ’e i d o  wysokości s t r a t  jak ieb y  d laR z ą -  
du  z powtórnej licytacji  wynikły, a k tó re  po 
p o t rącen iu  vadium, ź m ają tku  odstępującego 
śc iągn ię te  zostaną, że dek laraaje  nie w term i­
n ie  powyżej oznaczonym, lecz później złożone, 
p r z y j ę t im i  nie będą,  tudzież że  dek larac je  in a ­
czej a  nie p< d ług  domieszczon* go tu  wzoru n a ­
p i sa n e  i kwitem n a  złożone vaoium nie op a ­
t rzone,  j a k o  też waiunkowe, lub niższe od ce­
n y  o ferty  obejmujące,  będą  nie ważne.

W arszaw a dnia  11 (23) Stycznia 1866 r. 
p. o. D y re k to ra  Wydziału, Semenów, 
p. o. N aczeln ika  Sekcji ,  Kierglewicz.

(N. D.'„ 581) K om isja  [ R ządow a  
Przychodów i  Skarbu.

P o d a je  do wiadomości, iż w dniu 3 (15) L u ­
tego 1866 r. o godzinie 12 w południe w p a ła ­
cu rządowym przy  ul icy  R ym arsk ie j  pod Nr. 
744 w miejscu j e j  posiedzeń, odbywać się b ę ­
dzie licytac ja  przez podanie  opieczętowanych 
dek la rac j i  na  sprzedaż drzewa ?. lasów rządo­
wych G ubern ji  Radom skie j  w bliskości  rzek i  
P i l i c y  położonych, a  mianowicie z leśnic tw aRa-  
dziee z cięć roku  1864, 1865 i 1866 w ogóle 
sz tuk 3 ,059, wyraźnie  sz tuk  t rzy  tyciące p ięć­
dziesiąt dziewięć, ocenionych n a  rs.  2,844 kop. 
kop 1 3 ,  wyraźn e dwa tysiące ośmset czterdzie­
ści cztery kopie jek  trzynaście.

Kto w złożonej deklaracji  najwięcej  nad sza­
cunek postąpi,  u t rzym a się przy kupnie,  gdyż 
licytacji głośnej pomiędzy wszystkimi d ek la -  
ran tam i nie będzie, w razie  wszakże podania 
jednakowej ceny ićajwyższej w dwóch lub wię­
cej dek laracjach ,  l i c y t a c j a  głośna odbędzie się 
zaraz pomiędzy tymi konkuren tam i,  którzy  j e ­
dnakowe najw yższe  o ferty  podali.

U biegający  się o nabycie drzewa, obowiąza­
ny  j e s t  złożyć do Kasy Głównej Królestwa lub 
B a n k u  Po lskiego na  vadium w gotowiźnie, L i­
stach Likwidacyjnych lub  Zastawnych, albo 
innych procentowych pap ierach  Skarbów ch 
rs. 300 i w dowód tego kwit Kasy na wnies ie­
nie tej sumy dołączyć w dek la rac j i ,  k tóra  złożo­
na  być winna przed godziną 12 w dniu de licy­
tacji oznaczonym.

W y ia z y  oszacowania, warunki tej sp rzeda 
ży p rze jrzane  być mogą w Warszawie w biurze 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu,  w Rzą­
dzie Gul ern ja lnym  Radomskim, oraz w U rz ę ­
dzie leśnym Radzice we wjji Brzustowic.

Służba leśna miejscowa każdemu zg ła sza ją ­
cemu się, okaże drz* wo r a  gruncie,  k tóre  wol­
no szczegółowo obejrzeć,  później bowiem żadne 
reklam acje ,  o niedobory, zły szacunek lub g a ­
tunek d zewa przyję te  nie będą,  a  u t rzy m u ją ­
cy przy kupnie  całkowitą należność na 1 c y ta ­
cji postąpioną, w terminach oznaczonych z a p ła ­
cić obowiązany będzie.

Wzór do deklamacji, 
k tóra  powinna być napisana  na  papierze s te m ­
plowym ceny kop 75, w y a ź n i e  i czysto, bez 
p odkreś leń  wraz z kwitem na  rad ium , zapieczę­
towana w oddzielnej  kopercie, w osnowie na-  
stępującej:

D e k l a r a c j a .
W sk u tk u  ogłoszenia Komis i Rządowej P rz y ­

chodów i S ka rbu  z d. 18 (30) Grudnia 1865 r. 
Nr. 63.067/21,619 podaję  n iniejszą dek la rac ją ,  
iż obowiązuje się kupić  drzewa sztuk 3 ,059 z 
leśnic twa Radzice Gubernji Radomskiej  za  su­
mę ryczałtową rs. (tu wypisać sumę ofiarowaną 
li terami)  poddając się wszelkim obowiązkom i 
zas trzeżen iom  w w arunkach  objętym, k tóre  mi 
są znane i te nin ie jszym  przy jm uję .  P rz y te m  
załnezam kw it  kasy  N. n a  złożone w niej ya-  
dium rs. N., k tó re  w razie n ieu trzym ania  się 
p rzy  licytacji  sam odbiorę (lub o nades łan ie  
na  pocztę do N. na n oj koszt  upraszani.

S ta le  moje zamieszkanie  j e s t  (wpisać miej­
sce zam ieszkan .a )  pisałem w N. dnia podpisać 
wyraźnie

Im ie  i nazwisko.
Na  kopercie wypisać:
D e k la r a c ja  do k upna  drzewą z leśnictwa R a­

dzice.
De J a r a c j e n i e  napisane  podług wzoru lub 

obejmujące jak iek o lw iek  zastrzeżenia i w a ru n ­
ki,  albo nic połączone z kwitem na vadjum, b ę ­
dą unieważnione, a  podawane po rozpoczęciu 
licytacji  i po rozpieczętowaniu złożonych ju ż  
dek la rac j i  p rzy ję te  m e  zostaną

W arszawa, d. 18 (30) G rudn ia  1865 r.
Z upoważnienia  Dy lek to ra  Głównego,

P rezydującego, p. o. Dyr* k tó ra  W ydziału, 
Dą rowski.

Za D y rek to ra  K ancelarj i ,  Kuhnke.
Naczeln ik  Sekcji ,  Wojzbun.

(A. D ,5 3 1 \ .  R zą d  GubernjoATiy 
W arszaw ski.

P o d a je  n iniejszem do powszechnej wiado­
mości, że podług wskazanych postanowieniami 
R a d y  Administracyjnej  K rólestw a z d. 16 (28) 
M a ja  1833 r. i 3 ( i ó )  W rześnia  1840 r. zasad, 
odbę zie się w d. 18 (30) S tyczn ia  r . b. o go­
dzinie 12-ej z południa w biurze Rządu Gu-  
bern ja ln eg o  Warszawskiego, l icytacja in m i ­
nus  przez opieczętowane d ek la rac je  na  d o s ta ­
wę W czasie od d. 1 (13) Lutego r. b. do d. 1 (13) 
Stycznia  1867 r. to jes t :  na  przeciąg  miesięcy 
je d e n a s tu  drzewa opalowego, świec, oleju i 
słomy dla  w ojsk  w P-c ie  Gosfyjthkim konsy- 
s tu jących  lub przechodzących podług l eg a l ­
nych zapotrzebowań; a to n a  kosz t  i risico do­
tychczasowego liweranta H ile la  Sti ickgold ,  
k tó ry  warunków k o n tra k tu  z rządem zaw arte ­
go niedotrzymał.

L icy tac ja  in minus rozpocznie się od tych 
cen podwyższonych, j a k i e  do pierwotnej l icy­
tacji  przez Komisję Rządowę Spraw W ewnętrz­
nych i Duchownych były oznaczone, a m iano­
wicie: za pólkubiczny sążeń drzewa sosnowe­
go rs. 3 k. 71 V2, wyraźnie rubli s rebrem trzy  
kopie jek  s iedm dz ies ią t  j ed en  i pół.

Za funt świec łojowych k. 19, wyraźnie ko ­
p ie jek  s reb rem  dziewiętnaście

Ża fu n t  Oleju do lamp: kop. 15, wyraźnie k o ­
p ie jek  piętnaście .

Za pud czterdzicsto-funtowy słomy k. 28, 
wyi aźnie kopie jek  dwadzieścia ośm.

Mający chęć podjęcia się tej en trepry ,  obo­
wiązany j e s t  w dek laracj i ,  wyrazić liczbami i 
l i terami ceny  za ja k i e  życzy sobie dostarczać 
wojsku rzeczone a r ty k u ły  i dek la rac ję  takową 
podług  wzoru n żej domieszczonego nap isaną  i 
opieczętowaną złożyć lub nadesłać Rządowi 
G ubern ia lnem u z dołączeniem kwitu kasowego 
n a  zdeponowane vadium w sumie rs.  1 ,000wy­
raźnie  rubli  s reb rem  tysiąc . D e k la rac je  w dniu 
do licytacji wyznaczonym sk ła d an e  być mogą

od godziny 9-ej  z r a n a  do godz. 12-ej z po łu ­
dnia.

P o  rozpieczętowaniu złożonych dek larac j i  w 
czacie wyżej Oznaczonym odbędzie się pom ię­
dzy konkuren tam i,  k tórzy  dek larac ję  złożyli, 
licytowanie głośne in n inus od cen najniżej z a ­
dek larow anych ,  d la  tego sk łada jący  d i k l a r a -  
cję winien będzie osobiście bądź p rzez p le n i ­
p o ten ta  urzę downie umocowanego, stawie się 
do licytacji  w dniu i godzinie wyżej oznaczonej, 
i przed rozpoczęci* m takowej podpis-ć  w arun­
ki l icytacyjne na  dowód odczytania  ouytli;  a  
n iesk łada jący  w term inie  oznaczonym d e k la r a ­
cji piśmiennej do licytowania g łośnego p r z y ­
puszczonym nie będzie.

DekJ?»racje podane po terminie, a lbo nie  p o ­
d ług  wzoru, lub s k ro b a n e ,  p rzekreś lane ,  w re ­
szcie złożone bez dołączenia  itwitu na  zdepo­
nowane vadium p rzy ję tem i nie  będą.

Z as trzega  się aby przy  wpisywaniu  de d e ­
k la rac j i  cen, u łomki mniejsze nad pól kopiejki 
m ie jsca  nie miały, gdyż te p rzy ję tem i uie 
będą.

W końcu uw iad am ia  się ,  iż warunki tej  en-  
trepryzy dotyczące i k o n t r a k t  z poprzednim 
ł iw eraetem  z a w a r ty . . kaźd< go d< ia wyjąwszy 
świąt, w wydziale wojskowym Rządu GuRer- 
n ja lnego od godziny  9-ej z r a n a  do 3-ej pO 
południu p rze jrzane  być mogą.

Wzór do deklaracji .
W s k u te k  zamieszczonego w pismach p u ­

blicznych obwieszczenia z d. 7 (19) S tycznia 
r . b. N r .  4875/758  sk ła d am  niniejszą d e k la ra ­
c j a  iż podejmuję się dostawy drzewa opało­
wego, świec,-oleju i słomy dla  wojsk w P-cie 
G os tyńskim  konsys tu jący ih  lub przechodzą­
cych wr czasie od d. 1 ( 1 3 )  Lutego r. b. do d. 
1 ( 1 3 )  S tycznia  1867 r. po cenach nas tępu ją ­
cych:

Za j ed en  sążeń drzewa opałowego miary p o l ­
skiej półkubicznej po rs. NN. kop. N IL  w y ra ­
źnie rubli  s rebrem (wypisaći .

Za j e d e n  funt  świec łojowych wagi rosyj­
skiej po k. NN. wyraźn ie  (w?ypisać).

Za j e d e n  funt oleju do lamp takiejże wagi 
po k. NN. wyraźnie (wypisać)

Za jeden  pud 40-to funtowy słomy po kop, 
NN. wyraźnie (wypisać).

Poddając  się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom warunkam i łicytacyjnemi objętych, 
k tórych treść  dobrze mi j e s t  znaną,  kwit  kasy  
gubern ja lne j  na  złożone gotowizną vadium w 
sum :e rs. 1,000, wyraźnie rubli  s reb rem  t y ­
siąc załączam, kwit  takowy wrazie nie u trzy­
m ania  się p izy  licytacji sam odbiorę (lub o 
przesłanie  go na mój kosz t  do NN. upraszam).

S ta łe  moje zam ieszkan ie  j e s t  (wypijać czy­
teln ie ,  miasto, N er  domu, ulice, imie i nazwi­
sko).

W arszawa, d. 7 (19) S tyczn ia  i860  r .
R adca  G ubern ja ln y ,  Puchalski.

Za N acze ln ika  K acc e la r j i ,  Dobrowolski.

(N. D. Ó49). M ag istra t M iasta  
W a rsza w y.

P odaje  się do wiadomości powszechte j ,  że 
w d. 27 Stycznia  (8 Lu tego)  r. b o godzinie 
12-ej w południe odbędzie  się w sali posiedzeń 
M agis t ra tu  licy tac ja  in m inus p rzez opieczęto­
wane dek la rac je  n a  dostawę w ciągu r. 1866 
materjnłów na  bu ty  od cen podwyższonych, a  
mianowicie:

A. D la  W arszaw skie j  S traży  Policyjnej.
1. M a terja lu  cza rn e g o  łyczkowego n a  bu ty  

z długiemi do kolan cholewami p a r  1,040 p a ra  
od rubli  t rzy  k o p ie je k  siedmdziesią t  pięć.

2. M a te r ja lu  n a  b u ty  j. k ró tk iem i cholewa­
mi p a r  2,080, p a ra  od ru b la  jed n e g o 'k o p ie je k  
ośmdziesięciu.

B. Dla W arsz aw sk  iej S t ra ż y  Ogn owej.
1. M aterja lu  cza rn e g o  ły tzkcw ego  im buty  

z długiemi do kolan cholewami par  1 ,149 para  
od rubli  t rzy  kopiejek siedmdziesią t  pięć.

2. M a terja łu  na  b u ty  z kró tk iem i cholewa­
mi par  180, większych p a ra  od rubla  jednego  
kopie jek  ośmuziesiąt .

3. M aterja łu  na  bu ty  z krótkiemi cholewami 
p a r  200  mniejszych p a r a  od ru b la  jednego  k t -  
p ie jek  t rzydziestu.

4. Pasów skórzanych  sz tuk  10, sz tuka  od 
ru b la  jednego  k o p ie jek  dwudziestu.

Mający przeto zam ia r  ub iegan ia  się o ta k o ­
we dostawy mogą złożyć w czasie i n re j sc u  
wyżej oznaczonym n a  ręce p. o. P r e z y d e n ta  o -  
p iętowanc dek la rac je ,  napisane podług wzoru 
niżej  zamieszczonego, a w tych wyraźnie l i te ­
rami. bez sk ro b a ń ,  pop raw ek  i p rzekreś leń ,  
wypiszą j a k i  od s tę p u ją  p rocen t  od cen w arun­
kam i licy t icy jnem i ob ję tych  i do licytacji  po­
danych. Nadto do de k la ra c j i  dołączony być 
winien kw i t  k as y  ekonom icznej  na  złożone va­
dium w ilości rs. 1 ,004 i na  kosz ta  ogłoszenia  
rs. 15, które n ieu trzym ującem u  przy  licytacji  
n a tychm ias t  zwrócone będą. Inne warunki  do ­
tyczące w mowie będącej  l icytacji ,  oraz wzory 
są do f  prze j rz en ia  każdodzienn ie  wyjąwszy 
świąt w wydziale adm in is t racy jnym .

Warszawa, d. 8 (20) S tycznia 1866 roku.
p. o. P re zy d en ta ,  J e n e r a ln c g o  Sztabu,  

Je n e ra ł -M a  jo r ,  Witkowski.
Naczeln ik  K a  ncelar j i ,  Luceński.



W zór do deklaracji .
W sku te k  ogłoszenia z d. podaję  n in ie j .  

szą dek laracja ,  iż podejmuję się dostawy w 
ciągu r. iS(it> t  j .  od d. 20 Grudnia  ( t  S tycz ­
nia)  1865/ti do włącz lie d 19 (31) Grudnia  
1866 r. (wypisać z ogłoszenia) i ods tępu je  od 
cen powyższych procentów NX. (wypisać l i te­
rami)  po dając się wszelkim obowiązkom i z a ­
strzeżeniem w warunkach l icytacyjnych zamie- 
•z;z  inyni. Vadjum  w ilości rs. I .O JI  i na  ke-  
zz ta  ogłoszenia rs. 15, przy niniejszem z a ł ą ­
czam. .Stale moje zam ieszkan ia  w NX. p i s a ­
łem d. . . mca 1866 r. {( 'odpisać imię i n a ­
zwisko).

(N. D. 527) M agistra t M iasta  
W arszaw y.

Podaje się do wiadomości powszechnej że 
w dniu 27 Stycznia '8 Lutego) r. b. o godzi­
n ie 12 w południe odbędzie się w sali posie­
dzeń M agistratu  licytacja in m inus przez o- 
pieczętow ane deklaracje na dostawę w ciągu 
roku  1866 dla W arszaw skiej S traży Ognio­
wej półkożuchów  sztuk  217 od ceny podwyż­
szonej na  rubli pięć 

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o t a ­
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym  na ręce  p. o. P rezy ­
denta, opieczętowane deklaracje napisane 
podług w zoru niżej zam ieszczonego a w tych 
wyraźnie literam i bez skrobali, popraw ek i 
przekreśleń  wypiszą jak i odstępu ją  procent 
od ceny warunkam i licytacyjuem i objętej i do 
licytacji podanej

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kw it kasy  głównej Ekonom icznej na  złożone 
Tadjum w ilości rs. 84 i na  kosz ta  ogłoszenia 
rs. 15, k tó re  n ieutrzym ującem u się przy  li­
cytacji n a ty c h m ia s t  zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
dcytacji oraz wzory są  do p rzejrzen ia  w wy- 
jz ia le  Adm inistracyjnym  każdodziennie wy- 
ąw szy dni św iątecznych.

' W arszaw a d. 8 (20) Styczuia 1866 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego  Sztabu,
Jen e ra ł M ajor, W itkow ski.

N aczelnik K ancelarji, L uceńśki.
V zór do deklaracji 

W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję 
n in iejszą dek larację  iż podejm uję bię dosta­
wy w ciągu roku  186G t. j  od 20 G rudnia (1 
S tycznia) rt6 5 /6  roku, d la w arszaw skiej 
S traży  Ogniowej pó łkorzószków  sztuk  217 
sz tuka  po rs. pięć, odstępu jąc  od ceny tak o ­
wej procentów  N N (wypisać literam i) pod­
dając  się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w arunkach licytacyjnych zam ieszczo­
nym. Yadium  w ilości rs. 84 i na kosz ta  o- 
g łoszeu ia  rs. 15 przy niniejszem  załączam  

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. Pisałem  d. 
mca 1866

(podpisać imię i nazwisko)

(N. D. 2 >2) D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Irubeinji W arszaw skiej w K aliyzu .
Na zasadnie Postanowienia  K idy Administra­

cyjno) Królestwa Polskiego /. dnia 28 Czer­
wca (10 Lipcu) 18G0 r. i upoważnienia przez 
Dyrekcję  Gfó m ą~  p dniem 1 ( r 3 )  G ru d .  I88» 
r.  za N. 1 8203 udziolenogo, u viitd rinhi wszy­
stkich in teresowanych, iż dobra ziemskie Źero- 
e h o - a  do których należy Pustkowie W ygoda ł  
Kolouja  AntoIliolów uformowana z gruntów d a ­
wniej  wieś Kuźnicę stanowiących i w.zystkiemi 
przyłagłościami, położone w Ggu Pio trkowskim, 
Powiecie P io trkowskim  G ubern j i  Warsza­
wskie ',  jako  zaii-.gającc w ratach  Tow arzy­
stwu K redy (owemu Ziemskiemu należnych w 
sumie rubli srebrem 410 kop. 37 , po spełzlej 
d la .b r a k u  licytantów pierwszej przymusowej 
sprzedaży wystawiono zostały na d ra g ą  czyli 
os ta teczną przymusową sprzedaż przez licyta­
c ją  publiczną,  od zniżonego szacunku.

P rz e d  aż odbywać się będzie w obrc dele­
gowanego Kadry  Dyrekcji Szczegółowej w dniu 
16 .23) Lu tego  1866 r. poczynając od godziny 
10 a runa w Kaneclarji Wilhelma Grabowskiego 
Re jen ta  KaiiceTmji Ziem. Gub. Warszawskiej  
w mieście Kaliszu przy ulicy Józ; fitiy w G m a­
chu Sądowym, przed tyinżc R ejen tem  lub i n ­
nym  k tó ryby  go z.-.stępował.

Vadjum  do licytacji oznaczone jest w sumie 
rs. 975  w gotowiźpie lub listach zas taw nych  z 
wlaśriweuii  kuponami.

Licytacja  rozpocznie się od sumy rub. sreb.
2 ,7 1 1  k. yąf / j .

Warunki do licytacji są do przejrzenia w 
księdze wjz-czysiej i w biurze Dyrekcji  Szcze­
gółowej.

Ostrzeżenie. Jeże li  n ik t  nie zgłosi się z c h ę ­
cią kupna, dobra  będą przysądzone na  własność 
Towarzystwu Kredytowemu .emskiemu.

Kalisz d. 28 Grud. ( i  Stycz.)  1865/6  r.
Prezes,' Chełmski.

Pisarz, Bierzyński,

(A'. V . 3 3 0 )  Naczelnik Powiatu 
Raw skiego.

Podaje do publicznej wiadomości że w dniu 
24 Stycznia (5 Lutego) 1866 r. w M agistracie 
m iasta Biały, odbywać się będzie p rzez op ie­
czętow ane dekleracje licytacja w powtórnym  
term inie in m inus poczynając od sumy rs. 555 
kop. 88 Anszlagiem przez Kom isją, R ządow ą 
Spraw  W ew nętrznych zatw ierdzonym  objętej,

na  en trep ryzę  odbudowania dwóch starych  
studzien  z cem brzyną drew nianą z zap row a­
dzeniem  pomp żelaznych w mieście Biały.

Każdy zatem  chęć licytowania m ający, z ło ­
żyć winien na ręce N aczelnika Pow iatu  lub 
jeg o  zastępcy jak o  przew odniczącego licytacji, 
w dniu powyżej do licytacji oznaczonym , naj­
później do godziny 12 w południe, o p ieczę to ­
w aną deklarację n a  stem plu ceny kop. 15, 
podług dom ieszczonego poniżej wzoru nap isa ­
ną, do k tó rej dołączyć należy kw it jednej z kas 
Skarbowych lub m iejskich, na złożone w niej 
vadjum w ilości rs. 55 kop. 59 k tó re  n ieu trzy ­
m ującem u się przy licy tacji zaraz powrócone 
będzie, utrzym ującego się zaś przy licytacji, 
zatrzym ane zostanie na  dokom pletowauie 
kaucji.

Z astrzega  się przytem  że deklaracje z ło ­
żone później t. j po oznaczonym wyżej te rm i­
nie. lub nie podług wzoru i bez kw itu kasow e­
go na vadjum, albo skrobane lub popraw iane, 
za  nieważne uznane będą-

Bliższe w arunki i dnszlag każdego dnia w yją­
wszy św iąt są  do p rz  jrzen ia  w M agistracie 
m iasta  Biały.

Rawa dnia 17 (29) Grudnia 1865 r.
Smolechowski,

Sekretarz  Pow iatu W olski.
W zór do D eklaracji.

W  sku tek  ogłoszenia N aczelnika Pow iatu 
Rawskiego z dnia 17(29) G rudnia r. b. Nr. 
18,873 podaję niniejszą deklaracją iż obowią­
zuję się  wziąść w entrepryzę odbudowanie 
dwóch starych studzien zcem brzyną drew nianą 
z zaprowadzeniem  pomp żelaznych w mieście 
Biały za sumę rubli srebrem  iwypisać sum ę li- 
teram i)poddając się wszelkim obowiązkom i z a ­
strzeżeniom  warunkam i licytacyjnemi objętym  
a  mnie dobrze znanym. Kwit kasy N na z ło ­
żone vadjum w ilości rs. 55 59 kop. przy  n in ie j­
szym załączam  k tóre  wrazie n ieutrzym ania  
się pfzy  licytacji sam  odbiorę. S ta łe  zam ie­
szkanie moje je s t  w N. pisałem  dnia m iesiąca 
i roku  N

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

(N. D .5 3 0  k o t i ' i t ip a  Bao'tutkotitat-j 
y a j AOttcK ato  Pochhuzo  T o r / a m n i n .

B n Kon i op l) B j p iu a n c a a ro  yna.ton'CKapo 
B o e n u a ro  l 'o c u u ra / iu ,  no pacuopaa te i l i ib  Ha- 
ua/ihHHKa 18 uiie.ia ce ro  M boiigi e n  12 wa- 
c onn  y r p a ,  óyjp- r n  u p o r a n a  ren  e n  ayKiąion- 
n a ro  ro p ra ,  paain.in r o e n u r a  tmimu Benąu, 
ii3K/iiouenitwfi uo i ieroAUocni j a  itTopyio no- 
uoijmiy 180 > r

i'. B a n in a m i  I 'e tm ap n  11 41 1H 1 8 6 )  r .
O i o r p i n e ^ r .  1'ocrin raufi, 

lIoAno.iKonuHKn, HapapiiiKoun,

(N. I), 507)  y n p a ti.ten ie  H-tii >?.e-jpzicttcit*?.u
an .tieu  .y iH in  1. 

l l p n  H ouoreoprienC Ko.M n K oM eii4au  r c k o M n  
y u p a o / i e i i i i i  20  l l u ó a p n  ,1 ' b e n p  i.iu.1, ,  SyA yrn  
u p  113u041iTi.cu r o p n i  111 nepe.M m i  1 'o enn-  
T a / i i .uon  MyKii u n  c e u b  18 i0 r o . j y  u n  Koaii - 
yecp'B'p okoKo 6 0 0 ‘leTUępreil h u ro  o koh- 
4 i i u i n x n  iioiitiio y3iiauarr> er.e.j i ieinio o n ,  8 
■labour, y r p a  4 0  2 u a c o u n  uo  ń o  l y ^ i m ’.

Kp f ioporeoprięucK n 7 ł l i inapn 1866 r.

(N. D. 506; liepjicijo.tofioicaif Ta.no Hot :L
Ońmiii/ifier , >iro na 22 r e t .  f lunapu , (2 ua- 

c o n ń  nouy 4 jiii, u a m a u e  'a eio npo4j iK a  c n  
iiyó.uiMiiaro ro p ra ,  paaui.ixn KouwicKonan- 
Hi.ixn Touapoin,,  a rijien 10: oyMainuiaxn 110 
onTiiiKi.i na 9ó pyó. 20 koii . ,  wepcTfiiiF.in,, 
58 pyó. 10 k o i i . , me.iKouT.ixn 41  pyó 50 k , 
nan 61 pyó. 60 K o n . ,  caxapa S i pyó. 50 k o i i . ,  
ina.wnaiicKaro DHiia 33 pyó. u p a a u i . in ,  « « -  
zo-im.ixn rou ap o in ,  na 201 p. 67 k .,  a iicjuo 
110 ou.niiKl; na 530 pyó. 57 Kon,,  u uo OTouy 
Hie.iaiomie noKyuarr,  s t u  ’ronapnt M oryrn  
HiiiiThcii un  ci 10 łanołkii io  kt» oanaueiinoMy 
opony.

Repinóo/iono 4  f lunapu 1856 ro .(a  .

(N. D- 556 CT.-lIeTep6yprcS.iii I 'peua4ep-  
* c k i ii I ło.iKn, uw sM uaern  aie . ia io innxn  bdhtf. 

na ceóu iiociaBKy n n c o ,  na T o p rn  Koropi.ie 
o y 4 y n .  npoii3B04iHT.cn 17 ,29) f lmiapn un  
>iacn uo no,iy4 iiu u n  CaueaiHHCKiiin Kasap- 
.mix'i> na 3aKpo4HMCKoii y . in n r , .

Ha T oprn  4onycKaio  ren  roar ,ko m in a ,  
n p e 4 n au H u u ( in  3 a n o rn  un  r u m .  c o r n  pyó 
c e p e ó p o n n .

(N. D. 574) R ada  Opiekuńcza 
Moralnie, zaniedbanych dzieci 

Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 
dniu 14 (26) Lutego r. b. o godzinie 12 w p o ­
łudnie odbywać się będzie licytacja w K an ­
celarji In sty tu tu  w M okotowie w obec de le­
gowanych Członków Rady, p rzez  op ieczę to ­
wane deklaracje na 6-letnie wydzierżawienie 
gruntów  instytutow ych, poczynając od dnia 
1 L ip ca  1866 r. to  jes t: a) gruntów  ornych 
naprzeciw  K ró likarn i położonych okołó rnurg 
reńskich  39 obejm ujących bez zasiew ow i b u ­
dowli; b) Ogrodu owocowego i warzywnego 
około m órg trzy  m iary reńskiej.

L icy tacja  rozpocznie się od ceny d z ie rża ­
wnej rocznie: a) z gruntów  ornych rs. 165, 
b) z ogrodu rs 60, z obowiązkiem  p o zo sta ­
wienia zasiewów.

Każdy przystępu jący  do licy tacji obow ią­
zany je s t  złożyć vadium \ 4 części sumy do 
licytacji p rzy jęte j wyrównywające. O w arun­

kach  licytacji dowiedzieć się m ożna k ażdo­
dziennie w K ancelarji In s ty tu tu  w M okotowie 
albo w K antorze domu handlowego A. S. 
F raenkelp rzy  ulicy Bielańskiej w W arszawie. 

M okotów d. 5 (17) S tycznia 1866 r.
, w z. Prezydującego, M oldauer.

(N. D ófyOf P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosowe 0 ilo art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Emilji i St f iu )i  sióstr 
Śleszyńskich pan en (Uletnich, oby w a t ‘leż z 
wł isnych funduszów u trzymujących s :ę w 
Warszawie pod Nr. .134 z ł , ni 'Solrałych. zam ie ­
szkani;! zaś prawne tło niniejszego in te ie iu  i 
całego postępowania s i ibhastaoyjnego u M ie ­
cz;, la-va Wrrzykowskieg , Patrona przy  T r y ­
bu i „ l i  Cywilnym w W n rsz im o  przy ul cy Ś - to  
J i r s t i y j  (Sol Nr- 1,775 zamiesżaTego, o b rane  
mających, w prszukiw.iniu sumy rs. 4 ,500 ,  z 
p rocen tem  5 %  o i dnia 1 S tyczn ia  1864 r. i 
kosz tów o i Le.bla v. Lewka Lindemsn a ]-a -  
czej teraźniejszego włGciciel i  0 eruch)mości  
w War ss a wis po i  Nr. 1576 i 1,564 położonej, 
Józefa Lindeman tamże za m eśzkałycłi ,  p ro to ­
kółem Antoniego O nufrego  Szadków kiego 
Komornika przy Sądzie A pel icym ym  K r ó l e ­
s tw a  Polsk egó v dniu 7 (13) Grudnia 1864 r. 
sporządzonym w drodse S ą d o w e j  p rzym uszo­
nego wywłaszczenia zajęty  i zaa re sz to w an ą  
została

NIERUCHOM OŚĆ
w Warszawie p ó l  Nr. 1 576 i 1,564 narożnie 
przy ulicy Brackiej i Chmielnej  na g-uncie 
czynszowym, do Kasy Magistratu  m ia s ta  W a r ­
szawy r--. 2 kop. 29 rocznie op łacaiącym  się, 
w Cyrkuł u pol icyjnym i Administracyjnym X ,  
w jurysdykcji  Sądu Pokoju Okręgu i m ias ta  
W arszawy Wydziału 111, w gminie Magistiatu 
m. W arszawy położona, w posiadaniu i uży tko­
waniu Lejbla v. Lewka L iu d e m a n  zosta jąca  
prawem własności wedlo k o n t r a k tu  przed J ó ­
zefem Żbikowskim Rejentem w dn ia  20 L i ­
stopada (2 Gru In .1) 1864 r. sporzą lżonym do 
Józefa  L inde raan należąca,  poszukiwaną wie­
rzytelnością hypot cznio o b c iążona ,  ogólnej 
rozległość: gruntu  olcolo 4,09 0 łokci  l*wadr. 
m iiąca.

N a  gruncie te; n ieruchom ości  są następujące 
zabudowania :

1 . Kamienica masiz m urow ana o par terze  i 
pierw,szom piętrze z piwnicami sklepionemi, 
blachą k ry ta ,  dwa kom iny  m urow ane  ma-  
jąća.

2 Kaimrnic i 'm a s iv  murowana u par terze,  
dwóch piętrach, niewykończona, z piwnica­
mi, blachą kryts ,  t rzy  k o m in y  ihurow ana 
mająca.

3. Podwórze jedyn i)  przy rynsztokach ku* 
mieniem polnym brukowane.

4. KI >aka w pruski rnur przy której  jost  
kom órkę,  daszek karpidwką k ry ty  mające.

5. Oficyna w m ur  pruski o parterze d a -  
' chów ką  knrplówką kryta, komin murowany

mająca.
6. Oficyna mas;v murowana w części d a ­

chówką a  w części blachą kryta, cz te ry  korni-, 
ny murowane mająca.

7. Zabudowanie z drzewa pod póldachem 
gontami k rytym, w którym są komórki.

8. B udynek pod pó ł lacbcm  dachówką kry­
tym, z drzewa z wystawką, komin murowany- 
mający.

9. Szopa z d-sek deskami k ry ta ,  przy której 
je t parkan.

10 Budynek z desek deskami kry ty ,  w k tó ­
rym są komórki.

S tudn ia  cem brow ina  balami z pompą dre ­
wnianą i rękojeścią że lazną.

W nieruchomości tej je s t  18-tu  lokatorów z 
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uiszcza­
jących w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej n ie ru­
chomości znajduje się vv akcie zajęcia u sp rze­
dażą dyrygującego  Mieczysława W yrzyko­
wskiego Patronu przy  T rybuna le  Cywilnym 
Gubernji  Warszawskiej w Warszawie, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w K a n c e l a r j i  
Trybuna łu  Cywilnego tu tejszogo w Wydziale 
I-ym z łożona,  p rzejrzane być tnogą.

Zajęcie w kopjaeh  doręczone:
1. J  W. Kalikstowi W i t k o w s k i e m u  P re z y ­

d e n t o w i  m i a s t a  Stołecznego W - a r s z n w y  w  W ar­
s z a w i e  pod Nr. 387 u r z ę d u j ą c e m u  na ręce M a ­
cieja Kwiatkowskiego u > z ę d n i k a  tegoż Magi­
s t r a t u .

2. Emerykowi Kozerskierau Pisarzowi Sądu 
Pokoju  O kręgu  i Miasta Warszawy W ydziału 
I I I  w Warszawie pod Nr. 405 urzę lująceinu na 
ręce Wojciecha Brochockiego P odpisarza  tegoż  
Sądu.

Obudwem dnia 28 Gru lilia 1864 r. (9 S ty ­
cznia 1865 r.)

Wniesiono 4° księgi wieczystej powyż zajętej 
nieruchomości w Warszawie dnia 29 Grudnia  
1864 r. (10 Stycznia 1865 r .) ,  a w dniu dzis ie j­
szym do księgi zaaresz tow ać w K ance la r  ji T r y ­
buna łu  tutejszego na  t«u cel u trzym yw anej ,  
wpisane zostało-

Fierwsza publikacja  zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie,  w Wydziale  I  w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D ług ie j  
pod Nr. 549 o godzinie 10 z r a n a  d. 2 (14) 
M arca  1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie M erzyelaw  
W Irzykow sk i  Pa tron  przy T rybuna le  Cywil­
nym Gubernji  Warszawskiej w Warszawie któ- 
rego zamieszkanie jest  wyżej wskazane.

Warszawa dn ia  I I  , 23) Stycznia 1865 r.
. Radca Dworu. Zgórski.

ywieszono ua tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego Gub. Warszawskiej w W ar­
szawie d. 12 (24) S tycznia 1865 r.

Radca Dworu, Z gór x ki.
Po odbyciu w dniach 2 ( U )  M •rca, 15 (28) 

Marca i 30 M i rc i  ( U  Kwietnia)  1 8 6 5 ’r. trz cb 
publikacji zbioru objaśni ń i warunków Nprz*.- 
daży nieruchomości Nr. 1,576 i 156 i w W ar­
szawie położeń \|, Trybunał tut jszy w / r o k ie i ą  
daty 30 M irca  (11 kw<etn a) I 860 r. zap i- 
dlym, wyznaczył term n do przyg Xew.twc/a-*go 
przysądz -n ia  rzeczonej nipruebomoś :i na d. 
30 Kwietnia (12 Maja) I8G5 r. go.»/.,inę 10 z 
rana, który się odbę izie w n r - j s ru  zwykłych 
posiedzeń , T ry b u n a łu  Cyw.iueg > Gubnrnji 
Warszawskiej w Warszawie w wy U u l i  I, p >d 
Nr. 5 ł9  przy ubcyr Dł4g ej.

L jey tac ja  w terminie przy<ę»t jwa we*‘go 
przy ą  izeuiH zacznie się o l sumy 'rs. JUOoO, 
jako  szacunku przez popierającego sprzed iż 
podanego, zaś w  te rm inie  ostatecznym od 2 j3  
części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
mianego.

Warszawa d. 3 ("15) Kwietnia 1865 r.
Pisarz T rybuna łu ,

Radca D vvqiu, Zgórski.
W terminie powvższym nici uehomość Nr. 

1,576 i 1,564 w Warszawie pt łożooa p rz rsą -  
d /o n ą  zost .ła przygotowawczo Mieczysławowi 
Wyrzykowskiemu Patronowi za sumę rub. si; 
10.000 i T ry b u n a ł  wyrokirra  daty 30 Kwiet­
nia  ( | 2  Maj .) 1865 r. zapadłym, wyznaczył 
tfrrniu do ostatecznej .sprzedaży po mienionej 
nieruchomości na dzii ń 8 (20) Czerwca 1865 r. 
godzinę 10 tą  rano, który się odbędzie w 
miejscu zwy łych posiedzeń T ry b u n a łu  C y­
wilnego Gubernji Warszawskiej  w W a, sza w;e 
w wvdziaie I, pod Nr 5 49, przy ulicy Dlugisj .

,L  Cytacja, zacznie  się o.i 2j3 części szacunku 
przez ł)i• g h  eh wynaleźć się rniaucgo.

W arszawa d. 12 24) Maja 1863 r.
P isarz T rybuna łu ,

Radca Dworu,  Zgórski.
Gdy k r n i n  powyższy, jak  równia i t snn io  

do ostatecznej sprzedaży na dzień 26 Lipca (7 
Sierpnia)  1865 r., 22 L is topada  (4 Grudniu) 
1865 r., 9 (2!)  Grudnia  18-55 r. wyznaczone, 
wyrokami T rybuna łu  lutejszetro z ilJacji daty 
28 Czerwca (10 Lipca), 26 Października (7 L i ­
stopada) i 22 Lis topada (4 Grudnia) 1865 r. 
zapadłem! wyznaczone, z powodu zaszłych 
sporów nie mogły przyjść do skutku,  za t  >m 
T rybuoa ł  Cywilny tu t- jszy  wyrokiem illaóyj- 
nym daty  4 ( 1 6 )  Stycznia  1866 r. z ipad iym , 
w yznaczy ł  nowy termin do ostatecznej sp rze­
daży nieruchornrści Nr. 1 576 i 1,564 w W ar-  

^sziiwie położroiei na dzień 4 (16) Lutego 1866 
roku,  godzino 10-tą rano ,  k tó ry  się odbędzie 
w miejscu zwykłych  posiedzeń T ry b u n a łu  C y - 
pilnego Gubernji  Warszawskiej ty Warszawie 
w wy Izinle I, pod Nr. 549 przy ulicy Długiej, 
a licytacja za-znie się od sumy rs. 1 9 , 7 4 4  kop. 
30 jako  2j3 c/.ąśc szacunku przez bi Mych 
wynalezionego.

Warszawa d. 7 (19) Stycznia 1866 r.
Pisarz  T rybuna łu ,

Radca Dwom, Zgórski .

(.V. D . 5-31). P isa rz Trybunału Cypilnegi 
Gubernji tVarszawskiej w W arszaw ie.

Stosownie do art . 6S2 Ii. P. 3, w ia lom o czy­
ni, iż na  żądan ie  Witolda Konarzewsk ego 
urzędnika Kolei Żelaznej  ' Warszawsko-VVr o - 
deńskiej w Warszawie pod Nr.  15315 zamiesz­
kałego zamieszkanie  prawne do tego in teresu  
i całego postępowania subhastacyjnego u T e o ­
dora Łąckiego Adwokata  przy  Sądzie A pela ­
cyjnym Królestwa PoDkiego w Warszawie pod 
Nr. 1775 zamieszkałego obrane mającego, w 
poszukiwaniu sumy rs. 3 ,3 0 0  z procentem po 
pięć od sia  od d. 1 Czerwca 1865 r. i kasztów 
od S k a rb u  K ró les tw a  z ty tu łu  konfiskaty  m a ­
j ą tk u  R om ana  B ies iekierskiego i Rejnholda 
Ja n c k ie  obyw ate la  i nabywcy dóbr Ja ran to w i-  
ce i Ja ra n to w ic z k i  w O-gu  Whiclawskim G u-  
born ji  VVarszawsk.ej położonych, tamże zam ie­
szkałego, p ro toku iem  Antoniego Markowskie­
go Kom i rn ika  przy T rybuna le  Cywilnym G u-  *
bern j i  Warszawskiej w Warszawie w d. 6 ( 1 8 )
G rudn ia  l 8 6 ) r. sporządzonym, w drodze S ą ­
dowej przymuszonego wywłaszczenia za ję te  i. 
zaaresz tow ane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE  
Ja rantowice  i Jarantowiczki.

Obecnie razem połączone stanowią j e d n ą  
at tyneneją ,  w gminie Osięciny pod ju r is d y k c ją  
Sądu Pokoju O -gu 'Włocławskiego w P-c ie  
M łocławskim Gubernji  W arszawskie j  położo­
ne. prawem własności do S k a rb u  Królestwa i 
R ejnholda  Janck ie  należące, w posiadaniu t e ­
goż Re jnho lda  Ja n ck ie  zostającfe poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie oociążone. O gól­
nej  rozległości przeszło włók 2^ m iary  nowo- 
polskiej,  (z k tó rych  m órg  54 zajmują włościa­
nie) zawierające.

N a  gruncie  dóbr powyższych są nas tępujące 
zabudowania: '

1. Dwór słomą k ry ty  trzy  kominy murowa­
ne mający.

2. P rz y s taw k a  w prusk i  m ur  gon tam i kryta 
z kominem murow.anym,
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3 . L am us W m ur p ru sk i postaw iony n a  p o d ­
m urow aniu 7. k am ie n ia  gontam i k ry ty , p o d k tó -  
rem  są piwnice m urow ane.

4 . Chlew ek m urow any dachów ką k ry ty .
5 . K loaka w m ur p rusk i deskam i k ry ta .
6 . Oficyna w p ru sk i m ur gon tam i k ry ta  o je ­

dnym  kom inie m urowanym .
7. Chlew ki w m ur p ru sk i postaw ione, słom ą 

k ry te .
8  S ieczkarn ia  z drzew a gontam i k ry ta , m ie ­

szcząca m aszynę do runięcia sieczk i, z roane- 
żem pod szopą urządzonym .

9. Zabudow anie w p ru sk i m ur n a  podm uro­
waniu z kam ien ia  słom ą k ry te .

10. S to io ly  w p ru sk i m ur staw iane słom ą 
k ry te , w k tó ry ch  u rządzona je s t  m łoearn ia  z 
cylindrem  do w ian ia , z m aneżem  o sile  cz te ­
rech  koni.

11. O w czarn ia  w m ur p rusk i słomą k ry ta .
12. S todo ły  w m ur p rusk i słom ą k ry te .
13. S p ichrz w m ur p rusk i o p ię trze  słom ą 

k ry ty .
14. O bora w m ur p rusk i słom ą k ry ta
1 5 .‘ S ta jn ia  w m ur p rusk i słom ą k ry ta .
16. K u źn ia  w m ur p rusk i deskam i k ry ta  z 

’kom inem  m urowanym .
17. Sadzaw ek  niczarybionych dwie.
18. S tudn ia  baiaipi cem brow anr z żuraw iem  

i kubłom .
19. Dół z wapnem .
20. O gród w części owocowy, dz ik i w częśc i 

w arzyw ny, m ieszczący w sobie drzew  owoco­
wych różnych przeszło sz tu k  1 8 0 , orzechów 
w łoskich sz tu k  1 1 , drzew d z ik ich , krzew y a -  
g re s tu , porzyczek  i t. p.

21 O gród warzy,wny płotem  ż fdzianem  o- 
grodzońy.

22. F ig u ra  z drzewą.
23. W ia tra k  do m ielen ia  zboża.
Jó z e f  J a s k ó lsk i m łynarz pobudow ał n a g ru u - 

c 'e  dw orskim  chałupę , stodołę w łasnym  k o sz­
tem , z w ia tra k a  d a je  dworowi oprócz p o trze­
bnego m iew a roczn ie dw anaście ćw iertni ży ta  i 
ty leż  jęczm ien ia .

"W dobrach tych m ieszczą się cząstkow i wło­
śc ianie  w liczbie 26 z imion i nazw isk w akcie  
za jęc ia  w ym ien ianych , k tó rzy  n ic nikom u nie 
płacą. . , -

O bszern ie jsze o p isa n ie  po wyż zajętych  i za- 
 ̂aIi i* »7 yi f! 111 sip w* akcie  zaio—

jaw nej T ryb u n a łu  Cywilnego G uhernji W a r­
szaw skiej iv W arszaw ie w w ydziale I. w m ie j­
scu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D ług iej pod
N r. 549 o godzinie 10-ej z ran a  d. 1 (13) M ar­
ca  18(56 r.

S p r?ed aźą  dyrygow ać będzie  Tedor fcącki 
A dw okat p rzy  Sądzie  A pelacyjnym  K ró- 
stw a 3ło lskiego , k tó reg o  zam ieszkanie je a t wy­
żej w skazane.

w W arszaw ie, d. 31 G rudnia 1*865 ( l 2  S ty ­
czn ia  1860 r.)

Racica D w om . /g ó rsk i .
W y w i e s z o n o  na t a b l i c y  w sali ustępow ej 

T ry b u n a łu  Cyw ilne;:o G ubcrnji W arszaw skiej 
w Warszawie;.

W arszaw a, dn ia  31 G rudnia 1865 (12 S ty ­
czn ia  1 8 6 6  r.)

R adca  Dworu, /g ó r s k i .

(N . D . d l i ) .  P isa rz  T rybunału  Cywilnego 
Gubjzrnji W arszaw skiej w  W arszawie.

S toso w n ie  do a r t .  682 K. P . S. w iadom o 
czyn i, iż  n a  ż ą d a n ie  F e l ik s a  K ad łu b o w sk ieg o , 
oby w ate la  w W a rsz a w ie  p o d  N r. 404 z a m ie ­
sz k a łeg o , a  z am ieszk an ie  p raw n e  do tego  in ­
te re s u  i ca łeg o  p o stę p o w a n ia  su b h a s ta c y jn e -  
go u  K a ro la  T h ie m a , O brońcy  p rz y  W a r ­
sz a w sk ic h  D e p a r ta m e n ta c h  R z ą d z ą c e g o  S e­
n a tu , w W a rsz aw ie  p o d  N r. 471 />. z a m ie sz k a ­
łeg o , o b ra n e  m ającego , w p o sz u k iw an iu  s u ­
m y r s r .  5 ,100 , z ̂ p rocentem  5 OjO od d a ty  u- 
ch y b io n eg o  te rm in u  i k o sz ta m i od A le k sa n ­
d ra  S u k e r t, o b y w ate la  w łaśc ic ie la  N ie ru c h o ­
m ośc i w W a rsz a w ie  pod  N r. 2 ,458 po łożo n e j, 
ta m ż e  z a m ie sz k a łe g o , p ro to k ó łe m  Jó z e fa  
K u rm an , K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  tu te j­
szy m  w  d n iu  31 S ie rp n ia  (12 W rześn ia )  1865 
r .  sp o rząd z o n y m , wr d ro d ze  sądow ej p rzy m u -

aresztow żnyeh óohr zn a jd u je  się vr akcie  za ję ­
c ia  u sp rzedażą dy rygującego  Teodora Ł ąck ie ­
go A dw okata ,p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K róle- 
lestw a Polskiego, w W arszaw ie pod N r. 1775 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży w k an ee la rji T ryb u n a łu  tu te jszego  
w w ydziale 1 . złożono p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcia  w kop jach  doręczono:
1. S t a n i s ł a w o w i  J e z i e r s k i e m u  P i s a r z o w i  S ą­

du Pokoju  O -gu  W łocław skiego w m. Brześciu
n ę d u ją c e m u , n a  ręce wlasn«.

2 . Józefow i B urm istrzach  W ójtowi G m iny 
do k tó rych  dobra  Ja ran tow ice  należą w m ie­
ście O sięcinach urzędującem u, n a  ręce w łasne.

O budw ońl d 7 (19) G rudnia 1865 r.
3. JVV. K alikstow i W itkow skiem u Prezy ­

dentow i m iasta  W arszaw y w W arszaw ie pod 
N r. 387 u rzędującem u, na  ręce M ikołaja  P is a r ­
sk iego  u rz ę d n ik a  tegoż M a g istra tu  w W a rs z a ­
wie d 15 (27) G ru d n ia  1865 r.

W niesiono do k s ię g i w ieczystej powyż z a ję ­
tych dó b r Ja ran to w ice  w O -gu  W łocław skim  
d. 18  (3( ) G ru d n ia  1865 r ., a w dniu d z is ie j­
szym do księg i za%arcsztow ań w k a n e e la rji T ry- 
banału  tu te jsz e g o  na ten cel utrzym yw anej 
w pisane zostało .

P ierw sza  p u b lik a c ja  zbioru objaśnień iw a  
runków  sprzedaży  odbędzie się n a  au d jen c ji

. szonego  w y łaszezen ia , z a ję tą  i z a a re sz to w a -  
' n ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć ,
! w W a rsz a w ie  p rz y  u licy  N ow olip ie  p o d  Nr.- 
1 2,458, n a  g ru n c ie  em fiteu tyćznym , z  k tó reg o  
] o p ła c a  się  ro c z n ie  rs r . 2 kop . 70, zaś_ w edle 
j  św iad ec tw a  k a sy  Skarbow ej m ia s ta  W 'arsza- 
; w y r s .  18 ko p . 75, w cy rk u le  p o licy jnym  i a- 

d m in istracy jn y m  szóstym , w ju r iz d y k c ji S ąd u  
1 P o k o ju  O k ręg u  i M ia s ta  W a rsz a w y  W y d zia - 
i ł u  I I  p o ło żo n a , p raw em  w łasn o śc i do e g z e ­

kw ow anego d łu ż n ik a  A le k s a n d ra  S u k e r t  na- 
’ le ż ą c a , w  p o sia d an iu  d z ie rżaw n em  n a  la t  
[ trz y , z a cz y n a jąc  od d n ia  1 P a ź d z ie rn ik a  1864 
i r .  z a  cen ę  ro c z n ą  r s r .  GOO, za  k o n trą k te m  u- 
| rzędow ym  p rz e d  S tan is ław e m  Z aw ad zk im  
j R e je n te m , w dn iu  1 2 (2 4 ) W rz e ś n ia  1864 r.
I zaw a rty m  z o s ta ją c a , p o sz u k iw a n ą  w ie rz y te l­

n o śc ią  h y p o te c z n ie  o b c iążo n a , p rzy b liżo n e j 
ro z le g ło śc i o k o ło  ło k c i k w ad ra to w y ch  3,185 
zaw ie ra jąca .

N a  g ru n c ie  te j  N ie ru ch o m o śc i są  n a s tę p u ­
ją c e  zabudow an ia :

1. O ficyna m asiv  m u ro w an a , z p iw nicam i 
su te ry n a m i i p ie k a rn ią  o p a r te rz e  i jed n em  
p ię trz e , b la c h ą  k ry ta , t r z y  k om iny  m u ro w a­
n e  m a ją c a .

2. O ficyna m asiv  m urow ana, z p iw nicam i 
o p o r te rz e  i jed n em  p ię trz e , b la c h ą  k ry ta , k o ­
m in m urow any  m a jąca .

3. O ficyna m asiv  m urow ana, z p iw nicam i 
o p a r te rz e  i jed n em  p ię trz e , b la c h ą  k ry ta , 
trz y  kom iny  m urow ane m ająca .

4 . O ficyna m asiv  m u ro w an a , z p iw nicam i 
o p a r te rz e  i jed n em  p ię trz e , b la c h ą  k ry ta , 
trz y  kom iny  m u ro w an e  w ająca .

5. Z ab udow an ie  z d rzew a, z w y staw ą o 
p a r te rz e  i jed u em  p ię trz e , b la c h ą  k r y ta ,  m ie ­
sz c z ą c a  w sob ie  w ozow nie n a  d o le , a  n a  p ię ­
tr z e  m ieszk an ie .

6. Z ab u d o w an ie  z drzew a, c z ę ś c ią  d e sk a ­
m i, c z ę ś c ią  b la c h ą  k ry te , p a rte ro w e .

7. K o m ó rk a  i k u rn ik  z d rzew a , d esk am i 
k ry te .

8. K o m ó rk a  z d esek , d esk am i k ry ta .
9. •  K o m ó rk a  z d rzew a, d esk am i k ry ta .
10. P a rk a n  z  d esek , p rz y  k tó ry m  n a  s ł u ­

p k u  z n a jd u je  się dzw onek , p a rk a n  te n  s ta n o ­
w i og rod zen ie  p o d w ó rk a  n ieb ru k o w an eg o .

11. K o m ó rk a  z d rzew a, d esk am i k ry ta .
12. K o m ó rk a  z d rzew a, d esk am i k ry ta .
13. K lo a k a  z  d rzew a, p rzy  k tó re j  je s t  

śm ie tn ik  z d esek .
14. K o m ó rk i z d rzew a, go n tam i k ry te .
15. P a rk a n  z desek .
16. K om órka z  d rzew a  d esk am i k ry ta .
17. S z ta c h e ty  z b ra m ą  sz tach e to w ą .
18. G o łęb n ik  z drzew a.
19. P a rk a n  z d rzew a.
20. P a rk a n  z d rzew a.
21. D z ied z in iec  ca ły  zab ru k o w an y  k am ie ­

n iem  po lnym , w k tó ry m  j e s t  s tu d n ia  b a lam i 
c e m b ro w a n a ,z p o m p ą  d rew n ian ą , a p o z a s z t a -  
ch e tam i ro śn ie  d z ik a  g ru szk a .

W n ie ru ch o m o śc i te j j e s t  19 lo k a to ró w  z 
im ion i nazw isk , o raz  ilość ceny  n a jm u  u i­
szcza jący ch , w alic ie  z a ję c ia  w ym ienionych.

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a - 
re sz to w a n e j N ieru ch o m o śc i, z n a jd u je  się  w 
ak c ie  z a ję c ia  sp rz e d a ż ą  dy rygu jącego  K a ro la  
T h ie m e , O brońcy  p rz y  W a rsz aw sk ich  D e p a r ­
ta m e n ta c h  R z ą d z ą c e g o  S en a tu  w W a rsz a w ie  
p o d  N r . 471 b. z am ieszk a łeg o , za ś  z b ió r  o b ja ­
śn ień  i w aru n k i sp rz e d a ż y  w K a n e e la rji  T ry ­
b u n a łu  ty te jsze g o  w W ydziale I  z ło żo n e , 
p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p jach  d o ręczone:
1. J  ' .  K a lik s to w i W itkow sk iem u , P re z y d e n ­

tow i M ia s ta  S to łeczn eg o  W a rsz a w y  w W a r ­
szaw ie pod  N r. 387 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  
M ik o ła ja  P isa rsk ie g o , u rz ę d n ik a  tegoż M a­
g is tra tu .

2. K o n s ta n tem u  Ł ąck e im u , P isa rzo w i S ą ­
d u  P o k o ju  O k ręg u  i m ia s ta  W arszaw y W y ­
d z ia łu  I I  w W arszaw ie pod  N r. 549 u rz ę d u ­
ją c e m u , n a  rę c e  w łasne.

O budw om  dn ia  7 (19) W rz e śn ia  1865 roku .
W niesiono  do k s ię g i w ieczystej pow yż z a ­

ję te j  N ie ru ch o m o śc i w W arszaw ie  d n ia  14 
(26) W rześn ia  1865 r., a  w d n iu  dzisie jszym  
do k s ię g i z a a re sz to w a li w K a n e e la rji T ry b u ­
n a łu  tu te jsz e g o , n a  te n  ce l u trzym yw anej, 
w p isa n e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p rb lik a c ja  z b io ru  o b jaśn ień  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y , odb ęd z ie  się  n a  au d jen c ji 
jew n ej T ry b u n a łu  Cyw ilnego G uh ern ji W ar­
szaw skie j w W a rsz a w ie  w W ydziale I , w 
m iejscu  zw y k ły ch  p o sied zeń  p rz y  u licy  D łu ­
giej pod  N r. 549, o g o d z in ie  10 z ra n a , dn ia  
11 (23) L is to p a d a  1865 r. 

j S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ę d z ie  K aro l T h iem e 
; O b ro ń ca  p rz y  w a rsz a w sk ic h  D ep artam en - 
j ta c h  R z ąd ząceg o  S en a tu , k tó re g o  zam ieszk a- 
| n ie  j e s t  w yżej w sk azan e .

W arszaw a d. 25 W rz ę ś . (7 P aźd z ie r.)  1865 r. 
R a d c a  D w oru  Z górsk i. 

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li u stępow ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u h ern ji W arszaw sk ie j 
w W arszaw ie  d n ia  27 W rześn ia  (9 P a ź d z ie r ­
n ik a  1865 r.

R a d c a  D w oru Z g ó rsk i. ■
Po  o dbyciu  w d n iu  U  (23) L is to p a d a , 25 

L is to p a d a  7 G ru d n ia ) i 9 |21) G ru d n ia  1865 
r. trz e c h  - p u b lik a c ji z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a­

ru n k ó w  sz rze d aży  n ie ru ch o m o śc i w W a rs z a ­
w ie, pod  N r. 2458, p rz y  u licy  N o w o lip ie  p o ­
ło żo n e j, T ry b u n a ł Cyw ilny tu te jsz y , w yro­
k iem  dn ia  9 (21) G ru d n ia  1865 r . z ap ad ły m , 
te rm in  do p rzy go tow aw czego  p rz y są d z e n ia  
rz eczo n e j n ie ru ch o m o śc i,w y zn a czy ł n a  dz ień  
28 S ty czn ia  (fi L u te g o ) 1866 r . _ g o d z in ę  10 z 
ra n a , k tó ry  s ię  o d b ęd z ie  w m ie jscu  zw yk łych  
p o sied zeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego G u h e rn ji 
W arszaw skie j w W a rsz a w ie  w W ydzielę  I.

L ic y ta c ja  w te rm in ie  p rzygo tow aw czego  
p rz y są d z e n ia , zacz n ie  s ię  od  sum y r s r .  5 ,100 , 
ja k o  sz acu n k u  p rz e z  p o p ie ra ją c e g o  sp rz e d a ż  
podanego .

W arsz aw a  d n ia  10 (22, S ty c z n ia  IS66 r .
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R  D. Z g ó rsk i.
_  . i

(N . D. 570).
P o d p isa n y  A d w o k a t p rz y  S ą d z ie  A p e la c y j­

nym  o g ła sza  że: T ry b u n a ł Cyw ilny G u h ern ji 
W a rsz a w sk ie j w W arszaw ie , w yrok iem  o c z ­
nym , m ięd zy  B o gum iłem  S ch illing iem  obyw a­
te lem  pod  N r. 1008 M a ry a n n ą  z Schillingów , 
W incentego L elów  słu ż ąceg o  żo n ą , z u p ow a­
ż n ie n ia  m ę ż a  c z y n ią c ą  p o d  N r. 1305, J ę d rz e ­
je m  S chilling iem  m a js tre m  k ow alsk iem  pod  
N r. 1040, A g n ie sz k ą  z Sch illingów , D om in ika  
B e re n sd o rf  k ra w c a  ż o n ą  z u p o w a ż n ie n ia  m ę ­
ża  d z ia ła ją c ą  p o d  N r. 812, K a ta rz y n ą  z S c h il­
lingów . J a n a  L o p a to w sk ieg o  o b y w ate la  żo n ą  
z u p o w ażn ien ia  m ę ż a  d z ia ła ją c ą  p o d  N r. 776, 
Jó z e fą  z S ch iliugów  M iro sła w a  A n d ru sz k ie ­
w icza  a r ty s ty  te a tró w  w a rsza w sk ich  ż o n ą  z 
u p o w ażn ien ia  m ęża  d z ia ła ją c ą  pod  N r. 1005, 
T om aszem  S ch illing iem  cze lad n ik iem  g a r b a r ­
sk im  w im ien iu  w łasnem , o ra z  n a  rz e c z  n ie ­
le tn ie j swej có rk i Jó z e fy  S ch illing  d z ia ła jący m  
pod N r. 2431 z  je d n e j , a P r o k u ra to r ją  w K ró ­
lestw ie  P o lsk iem  pod  N r. 743/4 w W arszaw ie  
u rz ę d u ją c ą  n a  rz e c z  sa l o ch ro n y  m a ły ch  
dziec i w W a rsz a w ie  p o d o p ie k ą T o w a rz y s tw a  
D o b ro czy n n o śc i zo s ta ją c y c h , o ra z  S z p ita la  
E w au g ie liek iego  i k s. K arm elitó w  W arsz a ­
w sk ich  n a  L e sz n ie  d z ia ła ją c ą  z d ru g ie j, tu ­
dzież  su k c e so ra m i po  A n d rze ju  S ch illingu , 
ja k o  to : A n n ą  z S u ch eck ich  po  A n d rz e ju  
S ch illin g u  p o z o s ta łą  w dow ą p o d  N r  3 1 1 1, 
Ja n e m  D ie l o byw ate lem  ja k o  o p iek u n em  g łó ­
w nym , szczeg ó ło w y m  n ie le tn ieg o  J ó z e fa -F ry -  

d e ry k a  2 -c h im in  S ch illinga  po  A n d rz e ju  S chil- 
iln g u  p o z o s ta łeg o  syna , k tó re g o  o p iek u n em  
p rzy d an y m  j e s t  A u g u s t L am p e  p o d  N r. 672 
z am ieszk a ły , z trz e c ie j uakon ioc  K ry sty an em  
B ogum iłem  K ló tz e re m  fa b ry k a n te m  pow ozów  
p o d  N r. 790, z czw a rte j n a d to  Z ofią  M a sło w ­
sk ą  p a n n ą  p e łn o le tn ią  ze  s łu ż b y  u trz y m u ją ­
c ą  się  p o d  N r. 863, z p ią te j s tro n y  w szystk im  
w m ieśc ie  W a rsz a w ie  zam ieszk a ły m i w d. 
27 M a rc a  (8 K w ie tn ia ) 1864 r. zap ad ły m , n a ­
k a z a ł  d z ia ł m a ją tk u  p o l le le n ie  z  Sch illingów
1-go ślu b u  Z w ere n s , 2-go K ló tzerow ej p o z o ­
sta łe g o . W  w y k onan iu  tego  w yroku  s p rz e d a ­
n ą  zo s ta n ie  p rz e z  lic y ta c ją  p u b lic z n ą  w T ry ­
b u n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie, N IE R U C H O ­
M O ŚĆ  w W a rsz a w ie  p rz y  u licy  L e sz n o  pod 
N r. 681 po ło żo n a .

N ieru ch o m o ść  tę  sk ła d a ją
1. D om  fron tow y  m urow any  o p a r te rz e  i

2 -ch  p ię tr a c h  d ach ó w k ą  k ry ty .
2. O ficyna m u ro w an a  o p a r te rz e  i m ie sz ­

k a n ia c h  p o d d aszn y ch  b la c h ą  k ry ta .
3. Oficyna, murowana o parterze i jednym  

piętrze dachówką kryta
4. O ficynka a  ra c z e j p rz e jśc ie  m iędzy  d o ­

m em  frontow ym  zp o w y ższą  oficyną.
5. W ozow nia i k lo a k a  p o d  jed n y m  d achem  

w po łow ie m u row ane, a  w połow ie d rew n ian e  
b la c h ą  ż e la z n ą  k ry te .

6. D rw a lk a  d rew n ian a  go n tam i k ry ta .
7. K loak i z je d n ą  śc ian ą  p ru sk ie g o  m uru , 

in n em i z d rzew a  go n tam i k ry te .
8. K o m ó rk i z d rzew a  go n tam i k ry te .
fi. Zabudowanie z pruskiego muru, b la c h ą  

żelazną kryte
10. Kurnik z drzewa deskami kryty.
I i • S zo p a  d esk am i k ry ta
12. A lta n a  z ł a t  p ostaw iona.
13. Śm ietn ik .
14. S tu d n ia  z p o m p ą  ż e la z n ą .
15. M u r, s z ta c h e ty , i p a rk a n  g ran iczn e
16. P o d w ó rze  w c zęśc i b ru k o w a n e j ogród, 

k tó ry c h  p o w ie rezh n ia  w raz  z p lacem  w yno­
si ło k c i k w ad ra to w y ch  5,535.

G ru n t n a le ż y  do zg ro m ad zen ia  B ra c i M iło ­
s ie rd z ia  do k tó re g o  o p ła c a  s ię  czy n szu  ro c z ­
n ie  po rs . 2 ko p . 25.

N ieru ch o m o ść  t a  b y ła  w ła sn o śe ią  H eleny  
z  S ch illin g ó w  1-go ślu b u  Z w e re n s  2-go K ló ­
tze ro w e j, k tó r a  te s ta m e n te m  w d. 24 W rz e ­
śn ia  1861 r . sp o rz ą d z o n y m ,p o c z y n iła  ze sw e­
go m a ją tk u  ró ż n e  leg a ta , w sk u te k  tegoż 
sp rz e d a ż  te jż e  n ie ru ch o m o śc i n a s tę p u ­
je-

P o  zap ad ły m  w y ro k u  n ak azu jąc y m  p rz e d a  
K ry s ty a u  K ló tz e r  u m a r l i  te s ta m e n te m  p rz e d  
R e je n te m  M ic h a łe m  P rz y sieck im  w d  16 (28) 
M a rc a  1865 r. sp o rząd z o n y m , p o czy n iw szy  
ró ż n e  le g a ta , r e s z tę  sw ego m a ją tk u  n a  w ła ­
sn o ść  gm in ie  ew an g ie lick ie j-au g sb u rsk ie j z a ­
p is a ł,  od  k tó re j  to  gm iny P ro k u ra to r ja  p rz e z  
sw ego o b ro ń cę  d z ia ła .

P ie rw sz e  o g ło sz en ie  zb io ru  o b ia śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  p rz e d a ż y  odbyło  się  w T ry b u n a le

C yw ilnym  w W arsz aw ie  w d 11 (23) P a ź d z ie r ­
n ik a  1865 r.

D ru g ie  o g ło szen ie  ty c h ż e  o b ja śn ie ń  i  z a r a ­
zem  p rzygotow aw czego  p rz y są d z e n ia  odbyło  
się  w tym  że T ry b u n a le  w W ydzia le  I I I . w d. 
23 L is to p a d a  (5 G rudnia) 1865 ro k u  o g o d z i­
n ie  10-ej rano .

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od sum y rs . 18,434 
kop. 20.

V ad jum  trz e b a  z ło ży ć  w ilo śc i rs , 2,000.
B liż sze  o b ja śn ie n ia  i w aru n k i sp rz e d a ż y  

p rz e jrz a n e  być m ogą w K a n e e la rji P is a rz a  
T ry b u n a łu  Cyw ilnego W y d z ia łu  I I I  w W ar­
szaw ie  o raz  u p o dp isanego  A d w o k ata  pod  N r. 
489 lit. b )  zam ieszk a łeg o .

P o  odbyciu  d rug iego  o g ło sz e n ia  zb io ru  
o b jaśn ień  i w aru n k ó w  p rz e d a ż y  o ra z  p rzy g o ­
tow aw czego  p rz y są d z e n ia  w d. 23 L is to p a d a  
(5 G ru d n ia ) 1865 r  w k tó ry m  n ie ru ch o m o ść  
N r. 681 A dw okatow i Ję d rze jew iczo w i za  sum ę 
rs . 18,434 k o p . 20 p rzygotow aw czo  p rz y s ą ­
d zo n ą  z o s ta ła , te rm in  do odbycia  o s ta te c z n e ­
go p rz y są d z e n ia  rzeczo n e j n ie ru ch o m o śc i n a  
dzień  2 2 G ru d n ia  >3 S tyczn ia ) 1865 6 r. god z i­
nę  4 - tą  po p o łu d n iu  w W y d zia le  I I I .  w y zna­
czony  z o s ta ł.

Po sp a d n ięc iu  pow yższego te rm in u , d la  
b ra k u  licy tan tów , T ry b u n a ł C yw ilny w W a r ­
szaw ie w yrokiem  z d. 29 G ru d n ia  10 S ty c z ­
nia) 1865 6 r. ta k s ę  n ieru ch o m o śc i N r 681 
o '/i część  zn iży ł i odbycie  lic y ta n c jio d  sum y  
13,825. k o p . 65 p o stanow ił.

N a s tę p n ie  S ęd z ia  delegow any re z o lu c ją  z 
dn ia  10 (22) S ty czn ia  1866 r. te rm in  do o s ta ­
tecznego  p rz y są d z e n ia  rzeczo n e j n ie ru ch o m o ­
ści n a  dzień  26 S ty czn ia  (7 L u te g o )  1866 r. 
g odzinę  5 - tą  pó  p o łu d n iu  w yznaczy ł, w tym  
w ięc te rm in ie  licy tac ja  odbyw ać się  b ę ­
dzie .

Ję d rz e je w ic z  A d o k a t

(N. D . 590) W  d n iu  18 (30) S ty czn ia  r. b . 
o go d z in ie  10 z r a n a  n a  ta rg u  p u b licznym  
w ry n k u  S ta reg o  m ia s ta  w W arsz aw ie  m e ­
b le  jes io n o w e, lic h ta rz e  m o siężn e  i t. p ., w 
tym że d n iu  o godzin ie  12 w  p o łu d n ie  n a  t a r ­
g u  p u b licznym  G rzybów  w W arszaw ie , se r-  
w a n tk a  i s to lik  do k a r t  m achouiow e, z e g a ry  
w ied eń sk ie  i  t. p. j a k  rów nież  w dn iu  20 S ty ­
czn ia  (1 L u teg o ) r. b. o godzin ie  10 z ra n a  
n a  ta rg u  p u b licznym  S ew erynów  w W arsz a ­
w ie, m eble jes ionow e, o lszow e, k u fry , ze g a r 
śc ien u y  i t .  p ., w szy stk ie  ja k o  p raw n ie  z a ję te  
ru chom ości p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ją  s p r z e ­
d an e  będ ą .

J .  Szym anów /ki K om orn ik .

(N . D . 596) W  d n iu  13 (30) S ty czn ia  1866 
ro k u  o godzin ie  10 z  r a n a  n a  Sew erynow ie, 
o 11 n a  ta rg u  M uranów  a  o 12 w p o łu d n ie  
n a  G rzybow ie  w W arszaw ie , ró żn e  m eble m a- 
choniow e. jesionow e, lu s tr a  o b razy  i t. p  
p ra w n ie  z a ję te  ruchom ości p rz e z  p u b lic z n ą  
l ic y ta c ją  sp rz e d a n e  będą .

W arszaw a d. 13 (25) S ty czn ia  1866 r.
A. M arkow ski K om o rn ik  p. S. A . K. P .

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

(N. D. 434) Instytu t Ortopedyczno- 
Gimnastyczny z zastosowaniem elektri/czn 

Toruniu.
Sposób  sk u te c z n y  leczen ia  w szelk ich  

sk rzy w ień  kośc i pac ie rzo w ej i in n y ch  częc i 
c ia ła , ja k o  to: r ą k  i nóg  sp a ra liżo w a n ia  i s ta ­
nu  o s ła b ie n ia  nerw ów  i m usku łów , sk ło n n o ­
śc i do su c h o t, b ia ła c  k i, sk ro fu ł, e p ile p s ji i 
ta ń c a  S-go W ita , ch ro n iczn y ch  c ie rp ie ń  o r­
ganów  traw ien ia , w s trzy m an ia  reg u la rn o śc i i 
c ie rp ie ń  hem o ro id a ln y ch .

P o d p isan y  p rz y b ę d z ie  do W arsz aw y  i z a ­
m ieszk a  w H o te lu  E u ro p e jsk im , gd z ie  dn ia  
29, 30  i 31 S ty czn ia  r. b. z r a n a  od godziny  
10-ej do 1-ej, z a ś  po  p o łu d n iu , od g odziny  3 
do 5 p rzy jm ow ać, i rad y  p o trz e b u ją c y m  u- 
d z ie la ć  będzie .

A. F u n k , L e k a rz  i D y re k to r.

(N. D . 337)

KANTOR
S. J. EYFEETA,

Z a ła tw ia  w sze lk ie  fo rm aln o śc i, celem  u zy ­
s k a n ia  p r z y w i le jó w  n a  w s z e lk i e  w y n a l a ­
z k i :  w R o sji, we w szy stk ich  P a ń s tw a c h  E u -  
r e p e js k ic h  i w S tan ach  Z je d n o czo n y ch  Am e 
ryk i.

W S t. P e te r s b u rg u , W aey ljew sk i O s tró w  
17-a lin ja  N r. 4.

Korespondencje przyjmują się w języku  
ruskim, niemieckim, angielskim ifrancnzkim
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